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Po krótszej i spokojniejszej niż w la- 
tach poprzednich rozprawie, uchwaliła 
w sobotę wiedeńska Izbą poselska fun- 
dusz dyspozycyjny dla ministerstwa wię- 
kszością 9 głosów, a właściwie tylko 5 
głosów, jeżeli odliczymy czterech mini- 
strów, którzy sami sobie zaufamie uchwa- 
lali. 

Większość to dostateczna, aby uzyskać 
niewielką zresztą sumę 50.000 złr. — 
ale zbyt mała, jeżeli ma być miarą zau- 
fania Izby do ministerstwa. Czy hr. Taaffe 
był zupełnie szczerym, gdy w swej mo- 
wie nieustannie zapewniał, że w uchwa- 
leniu lub odrzuceniu funduszu dyspozy- 
cyjnego nie chce upatrywać dowodu zau- 
fania lub nieufności Izby i jej większo- 
ści, bo tu idzie o — fundusz tylko? Po- 
zwolimy sobie o szczerości tego twier- 
dzenia nieco powątpiewać i zdaje nam 
się, że po za tem lekkiem traktowaniem 
kwestyi zaufania, tkwiła obawa, iż ta po- 
zycya budżetu może upaść, co w każdym 
razie jako nieufność byłoby wytłomaczo- 
nem. Gdyby hr, Taaffe zupełnie był szeze- 
rym, byłby musiał raczej przeciwnie po- 
wiedzieć: mniejsza o ten fundusz — byle 
Izba dała wyraz zaufamu swemu do ga- 
binetu. Mniejsza o fundusz — bo rząd 
innemi rozporządza środkami, zastępują- 
cemi fundusz dyspozycyjny. Powiedział 
prezydent ministrów wyraźnie, że fundusz 
ten używanym bywa na to, aby znaleźć 
w dziennikarstwie poparcie dla rządowej 
polityki. Jest jednak faktem powszechnie 
znanym, iż jest w Wiedniu wielka insty- 
tucya finansowa, która jedne dzienniki 
zakupiła, inne stale subwencyonuje w tym 
celu, aby rządowej polityki broniły. Izba 
poselska mogła Śmiało odrzucić 50.000 
złr. funduszu dyspozycyjnego — bo Lan- 
derbank ma w całem państwie usłużne 
sobie organa, które też są na usługach 
rządu. Jeżeli tedy hr. Taaffe tak silnie 
bronił tej pozycyi budżetu, czynił to nie 
z potrzeby finansowej, ale z potrzeby mo- 
ralnej i politycznej. 

Przy każdej zresztą innej pozycyi bu- 
dżetu można powiedzieć, że nie dla rzą- 
du się ją uchwala, tylko dla państwa. 
Uchwalenie wydatków na wojsko, spra- 
wiedliwość, szkoły, administracyę itp. — 
to „konieczność państwowa*, bez tych 
wydatków bowiem maszyna państwa mu- 
siałąby stanąć. Ale czy ministerstwo ma 
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Ze świata sztuki. 


I. 


Są pewne dziejowe momenty, takim ogromem 
ciążące na ludzkości, takie głębokie i takie szczy- 
tne, że wobec nieh odtwarzający artysta albo w 
pokorze ducha schylić musi czoło i milczeć, albo 
obdarzyć świst arcydziełem. Każda pośrednia dro- 
ga w tem „być lub nie być* znaczy się plagia- 
tem. 

Mogła naiwna wiara średniowiecznej sztuki, 
przy swojem niedołęztwie środków technicznych, 
próbować odtwarzania takich momentów, ale sztu- 
ce dziewiętnastego wieku, mającej %ylowiekową 
przeszłość — a posiadającej równocześnie takie 
bogactwo form i Środków wykonania; sztuce, 
która mogła i powinna była skorzystać z błędów 
i nauk przeszłości—nie wolno bawić się w pró- 
by na tem polu— nie wolno tworzyć wstrętnych 
dla umysłu i oczu plagiatów. 

Jednym z tukich momentów dziejowych, co 
wstrząsnął całą ludzkością, co po wiek wieków 
będzie przemawiał do sere i umysłów — jest 
śmierć Chrystusa. 

Katolik czy innowierca — wierzący czy ateusz, 
musi wobec artystycznego odtworzenia tego fa- 
ktu, uczuć się przejętym, spoważnieć przynaj- 
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dla siebie zakupione usłużne pióra dzien- 
nikarskie, czyli też te pióra służą mu 
dobrowolnie, z przekonania jedne, dla 
karyery drugie, z wrodzonej... usłużności 
inne — to dla państwa jest najzupeł- 
niej obojętne. Fundusz dyspozycyjny za- 
tem, który się uchwala nie dla państwa 
ale dla rządu, który się oddaje rządowi do 
zupełnej jego dyskrecyiitylko w celu o- 
brabiania opinii publicznej w duchu rzą- 
dowej polityki — oczywiście tylko przez 
tych uchwałonym być może, którzy maja 
zaufanie do rządu. Najlepszy zaś wyraz 
dały temu zapatrywaniu starania rządu, 
ażeby kluby prawicy z głosowania za fun- 
duszem dyspozycyjnym uczyniły kwestyę 
klubową, tak, by członkowie klubów nie 
mogli głosować przeciw tej pozycyi bu- 
dżetu, a w najgorszym razie ratowali się 
abstynencyą. Było też tych abstynentów 
tylu, że mało brakowało, a fundusz dy- 
spozycyjny byłby upadł. 

Większość 9, a właściwie 5 głosów — 
to zaprawdę zwycięstwo bardzo skromne. 
Ale i moralnem zwycięstwem nie może 
się hr. Taaffe poszczycić. Mowa jego, przy 
sposobności funduszu dyspozycyjnego wy- 
powiedziana, była tak słabą, obracała się 
na tak płaskim gruncie powszeduiości, 
najważniejsze kwestye i najcięższe zarzuty 
przeciw rządowi podniesione załatwiła w 
sposób tak... lekki, brak głębszej myśli 
zastępując ulubionemi przez hr. Taafiego 
wiedeńskiemi dowcipami — że czytając 
ją doznaje się tego przykrego wrażenia, 
jakoby rząd ani parlamentu ani siebie 
nie brał na seryo. To też jeżeli z ogólitej 
rozprawy nad budżetem. rząd — śmiało 
rzec można — wyszedł jeszcze zwycięzcą, 


kilka zarzutów, jakie przeciw niemu pod- 
niesiono, to o rozprawie nad funduszem 
dyspozycyjnym tego powiedzieć nie mo- 
żna, bo ani liczebnego wyniku głosowa- 
nia ani moralnej wagi przemówienia od 
rządu nie można nazwać tryumfem. 
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W artykule, którego półurzędowe pochodzenie 
jest aż nazbyt widocznóm. uderza Czas na po- 
sła Hausnera za ustęp jego mowy, Odnoszą- 
cy się do niemieckiego przymierza. W zgodzie 
z półurzędowym Fremdenblaitem zarzuca mowcy, 
jakoby występował przeciw temu przymierzu. 
Tak nie jest. P. Hausner w mowie swej wyra- 
źnie powiedział, że przymierze to „jest jedynie 
możliwą kombinacyy, w której można uzyskać 


prawej daleko idealniejszy od Chrystusa. więcej 
budzący współczucia, prawdziwszy. 

W całym obrazie dziwny panuje zamęt w tra- 
ktowaniu przedmiotu. Artysta pewne części wy- 
konał z przejmującym, krańcowym niema] reali- 
zmem, w innych jest idealistą, a nawet łącząc 
oba kierunki objawia się eklektykiem. 

Sama postać Chrystusa zdradza pracowite stu- 
dyum ciała martwego; figura łotra z prawej ma- 
lowana widocznie z doskonałych wzorów wło- 
skich; figura łotra z lewej oddana z pamięci, zdra- 
dza wpływy staro-niderlandzkiej szkoły. 

Postać obejmująca krzyż u stóp Chrystusa, ru- 
dowłosa, w różowym płaszczu, przeniesiona jak- 
by żywcem z malowanych skulptur drewnianych 
w tryptykach średniowiecznych; twarze motłochu 
żydowskiego krzyczącego w głębi obrazu, nad- 
zwyczajnie przypominają typy podobne w szki- 
cach Maurycego Gottlieba. 

Oryginalność, to słaba — najsłabsza strona poi 
względem formy, w obrazie Piechowskiego, mimo, 
że się na nią sili. 

Artysta nie umie sobie dać rady z rozmiesz- 
czeniem figur. Wszystko ztłoczone razem, gnio- 
tące się wzajemnie. Krzyże obok siebie pomieścić 
się nie mogą. Lewe ramię Cbrystusowego krzyża 
gdyby było prawidłowo, w przedłużeniu prawego 
przedstawione, musiałoby końcem swoim uderzyć 
w głowę łotra po lewej; aby więe tego uniknąć, 
malarz podniósł je w górę, wskutek czego skró- 


mniej, zamyślić się; jażeli żadne z tych uczuć|cenie lewej ręki Chrystusa jak najfatalniej wy- 


nie nastąpi—widz wydaje tem samem sąd wcale 
niepochlebny dla dzieła artysty, co więcej odsą- 
dza go od artyzmu. 

Jestem pewny, że taki sąd wydała publiczność 
o obrazie Wojciecha Piechowskiego, 
przedstawiającym ukrzyżowanie Chrystusa, który 
podobało się artyście oznaczyć tytułem: Droga i 
Zycie naste. 

Przyznam się, że z wielką przykrością dotykam 


padło. Nie cheę nawet mówić o wielu anatomi- 
eznych błędach w rysunku nóg i rąk — wszy- 
stkie one zdradzają brak modelu, lub pośpiech 
w studyach. 

Tylko martwa natura oddana jest starannie, 
troskliwie z pewną nawet brawurą obliczoną na 
popis — jak owe dzbanki malowane, skały, sznu- 
ry i drzewo. i 

Obraz artysty ani się trzyma tradycyi kościel- 


tego przedmiotu. Dla mnie obraz artysty jest pro- | nego malarstwa, ani z nią zrywa zupełnie; skut- 


fanacyą tak sztuki, jak rzeczy samej. 


kiem czego za obraz religijny uważanym być nie 


Postać, którą dla największego nawet niedo-| może — a obrazem historycznym nie jest. 


wiarka oblewa aureola męczeństwa, której zgon 


Gdyby nie sposób malowania pokazujący, że 


sum dodawać musi idealności, pod ręką malarza artysta śmiało i biegle włada pędzlem; że gdy 
stała się wstrętną — na to ukrzyżowane ciało|chce, istotne efekta malarskie wydobyć umie; że 
bez obrzydzenia patrzeć nie można. Ten łotr po jsama robota, jako taka, zasługuje na uznanie; 


imponującą potęgę wobee sprzeczności interesów 
naszych z rosyjskiemi, tudzież wobee nieoblicza!- 
ności Francyi, padającej ofiarą lada awanturnika 
i uzurpatora". Jest tu zatem owo przymierze 
przyjęte jako polityczna konieczność. Że zaś p. 
Hausner wskazał na fatalne oddziaływanie tego 
przymierza na finśnse państwa, że wytknął, iż 
Ausirya w przymierzu tem jest zawsze „holowa- 
na“, że podniósł, {ak dalece uzbrojenia stają się 
ciężarem umniejszającyim wartość samego celu 
przymierza i celu uzbrojeń tj pokoju — to z pe- 
wuością wypowiedział tylko to, eo wszyscy czują 
i myślą, i. co zresztą — nie tak wymownie — 
nieraz już było wypowiadane. Jeżeli zaś mężom 
zajmującym wybitne polityczna stanowiska naka 
zuje Czas unikać starannie każdego słowa, 
które może w Berlinie irytować — to już 
chyba w wiernościąswej d!a przymierza pruskie- 
go za daleko się posuwa. Przymierze nie powin- 
no być niewolą — z chwilą, gdy się nią staje, 
dostaje zarodek śmierci. Unikać irytacyi w Ber- 
linie, j-st rzeczą bardzo trudną, wiadomo bowiem, 
że tam panuje teraz tak silne podrażnienie ner- 
wów, iż każda słówko zirytować może. W swej 
gorliwości posuwa się Ogas aż do twierdzenia, 
że przymierze zawiera lepsze warunki dla Au- 
stryi niż dla Niemiec. Ozyż takiem , niepra- 
wdziwem zresztą, przedstawieniem rzeczy wyrzą- 
dza Austryi przysługę ? Raczej jej szkodzi, bo 
obniża jej wartość jako sprzymierzeńca. Wszak 
przymierze potrójne powstało z obawy Niemiec 
iż mogą być zmuszone do prowadzenia walki 
na dwóch frontach naraz, powstało zatem głó- 
wnie w celu obrony Niemiec. Warunki zaś 
są równe: pomoc wzajemna całą siłą zbrojną. 
A że finansowo Austrya i Włochy gorzej* na 
przymierzu wychodzą niż Niemcy. bo muszą 
nad siłę wytężać swe uzbrojenia — to jest 
wiadome każdemu, kto miał dość cierpliwości, 
aby się zapoznać z budżetami tych państw Dzien- 
nik, który prowadzi tak Ściśle austryacką polity- 
kę jak Czas, powinien o tem wszystkiam wiedzieć 
i pamiętać, a nie przedstawiać rzeczy tak, jako- 
by wszystkie korzyści przymierza były po stro- 
nie Austryi. 


koregoónioncya „Nówaj Reformy". 


Wieden, 10 marca. 

($) Dziś w południe odbyło Koło polskie 
kilkogodzinne posiedzenie, poświęcone głównie 
sprawie regulacyi rzek galicyjskich, 
nad którą rozpoczęto rozprawę już na poprze- 
dniem posiedzeniu. Zanim przystąpiono do wła- 
ściwego porządku dziennego, zabrał głos poseł 
hr. Piniński w sprawie projektu rządowego 
ustawy karnej. dotyczącej tak zwanego „rozbijania 
gruntów włościańskich* („ŻZertritmmeruny der 
bäuerlichen Grundstücke“), mającej niedługo 
przyjść pod obrady izbowej komisyi karnej. Hr. 
Piniński jako członek tejże komisyi, żądał 
mianowicie informacyi ze strony Koła, jakie mu 
należy zająć stanowisko w komisyi wobec wy- 
mienionego projektu rządowego, przyczem w dłuż- 
szem przemówieniu poddał go Ścisłej krytyce, do- 


ani krytyka, ani publiczność na dzieło Piechow- 
skiego uwagiby nie zwróciła takiej, jaką mu po- 
święca. 

Praca ta malarza jest zbłąkaniem się na ścież- 
ki, po których chodzić w lno tylko arcymistrzom. 
Artyście. który bez odpowiednich sił zabiera się 
do dzieła takiego jak scena ukrzyżowania Chry- 
stusa — radzi nie radzi musimy powiedzieć z Sar- 
dou'skim Vauclinem: „Nie tykaj olbrzymów !* — 

Gdy patrzę na takie obrazy jak Lisiew i- 
cza: Duchy pomordowanych w rzesi humańskiej 
zawsze mi smutno, zawsze mi żal artysty. Zal 
mi zaś dlatego, że widzę zboczenie z drogi, jaką 
sztuce małarskiej nakreśliła tylowiekowa jej hi- 
storya i ogólne. z niej wysnute, estetyczne Zssa- 
dy. Zboczenia te powtarzają się coraz częściej, 
świadcząc, że nasi artyści poza pędzlem nie wi- 
dzą — książki. A szkoda, wielka szkoda, zwła- 
szcza gdy się ma tak prawdziwy talent jak pan 
Lisiewicz. 

Niech sobie pozwoli powiedzieć, że takie dzie- 
ła jak jego ostatnie, nigdy zrozumiałe nie są sa- 
me z siebie, a przecież takiem powinno być praw- 
dziwe dzieło sztuki Obraz jego jest wprost nie- 
zrozumiały, a widz musiałby mieć na jego ra- 
mach umieszczone dłuższe objaśniemie, aby dejść, 
co ma właściwie przedstawiać. Jeżełi zatem treść 
obrazu tłumaczyć trzeba słowami; jeżeli duchowa 
wartość obrazu zawartą jest w objaśnieniu tolo- 
gicznie wnioskując, eo się dało powiedzieć sło- 
wem, stało się zbytecznem w malarstwie; czyli, 
że powtórzenie pędzlem już nie nowego nie przy- 
niosło — i bez szkody dla rzeczy, mogło nie 
istnieć. Legenda ludowa może być piękną, mo- 
ralną, wzruszającą — ale malowana legenda tego 
rodzaju jak powyższa, mija się z celem, ze za- 
daniem malarstwa, została przyczepkiem do poe- 
zyi ludowej, illustracyą. 

Nie pomoże tu malarska technika, dobry rysu 
nek, weale odpowiedni koloryt; wszystkie te 
przymioty niweczy beztreściowość. Tak zawsze 
się dzieje, gdy jedna sztuka chce wejść w pra 
wa drngiej, gdy przechodzi granice zakreślone 
jej przez naturę rzeczy. Na prace podobnego ro- 
dzaju szkoda talentu i czasu. Przechodzą bez 
wrażenia, wypłacając się artyście zawodami. Aby 
tych uniknąć, radziłbym każdemu młodemu arty- 


chodzące do konkluzyi, że ten projekt jest wielce 
wadliwym i wychodzi z niewłaściwego prawnego 
założenia Mowca sądzi, że podobna ustawa, je- 
sliby miała na celu ochronę ziemskiej posiadłości 
włościan przed lichwiarskiemi zamachami, wzglę- 
dnie przed osznkańczem wykupnem gruntów, mo- 
głaby krajowi przynieść pożytek, ale ustawa musia- 
łaby mieć inne prawne kryteryum, mianowicie po- 
wiunaby wychodzić z takiego samego pra- 
wnego założenia, jak ustawa prze- 
ciwko liehwie. Koło polskie nie dało p. P i- 
nińskiemu na razie żadnej informacyi, wyra- 
żając życzenie, żeby wprzódy polscy członkowie 
izbowej komisyi szkolnej porozumieli się co do 
tego pomiędzy sobą. 

W sprawie regulacyi rzek galieyj- 
skich żądał dr. Rutowski, żeby Koło dało 
mu upoważnienie do zabrania głosu w Izbie przy 
rozprawie budżetowej i wniesienia imieniem Koła 
żądania sprężystszego i intensywniejszego prze- 
prowadzania regulaeyi rzek w Galicyi, ohok po- 
stulatów Koła, objętych mową p. Jaworskie- 
go w ogólnej rozprawie budżetowej. Mowca u- 
waża podniesienie tej sprawy jako koniecznie 
wskazane, chociażby tylko dla jej ciągłości. 

Wszczęła się bardzo ożywiona rozprawa. Ks. 
Czartoryski poparł żądanie p. dr. Rutow- 
skiego, natomiast pp. Hausner, Stru- 
szkiewiez i inni sądzili, że podniesienie spra- 
wy regulacyi podezas tegorocznej rozprawy bu- 
dżetowej, jako dodatkowego postulatn Koła nie 
tylko nie przyniosłoby żadnego dodatniego re 
zultatu, lecz owszem mogłoby utrudnić Kołu pol- 
skiemu akeyę, zakreśloną w mowie budżetowej p. 
Jaworskiego. Rząd ze względów finansowych 
nie mógłby teraz podjąć regulacyi w większym 
stylu. Natomiast w budżecie tegorocznym wsta- 
wiono dość pokaźne sumy na regulacyę poszcze- 
gólnych rzek galicyjskich, a nadto bierze się 
rząd systematycznie do regulacyi, co niezawodnie 
oznacza pocieszający postęp. Pod tym względem 
podnieść należy ustanowienie biura technicznego 
w Przemy-lu pod kierownictwem inżyniera Sko- 
wrońskiego dla regulacyi górskich potoków, od 
czego raeyonalna regulacya rzek zaczynać się mu- 
si. Biuro to wzmocnione zostało personalem. te 
chnicznym tak, że wypracowanie planów nie bę- 
dzie się przewiekało do nieskończoności. 

P. dr. Kozłowski popierał także dr. Ru- 
sowsniego, ale żądał, żeby przy tegorocznej 
rozprawie budżetowej stawiano sprawę regulacyi 
rzek galicyjskich w ramach .odnośnego ustępu 
zeszłorocznej mowy p. Jaworskiego przy 
rozprawie budżetowej. 

Koło polskie oświadczyło się wię- 
kszością głosów przeciwko żądaniu 
dr. Rutowskiego, zatem sprawa regulacyi 
rzek galicyjskich będzie w roku bieżącym spo- 
czywała snem — błogosławionego umiarkowania. 

Nastąpiły rozprawy nad etatem ministerstwa 
obrony krajowej. 


P. Struszkiewiez podniósł sprawę do- 
staw dla armii. Pod tym względem wnie- 
siono w zeszłym roku w Izbie wniosek pp. 
Struszkiewiezża Popowskiego, Buto 
wskiegoi Chrzanowskiego, żądajaey u- 
stanowienia ankiety parlamentarnej dla zp dania 


ście, aby z uwagą odezytał znakomitą rozprawę 
Muthera pt. Die Wege und Zèele der modernen 
Malerei, drukowaną w Sztuttgardzie zeszłego roku. 

Kio misè sposobność w mniejszem miasteczku 
galicyjskiem, przypatrzyć się obchodowi Święta 
Tory w bożnicach, ezyli patrzyć jak się objawia 
„Radość z prawa“, ten przyklaśnie obrazowi 
Tadeusza Popiela; kto zaś obrzędu nie 
widział, ten o nim bardzo dobre pojęcie może 
powziąć z obrazu. 

Przełożony bożnicy — ze szafy ołtarzowej, 
umieszczonej przy wschodniej ścianie tejże — 
wyjmuje po kolei „Tory*, to jest pergaminowe 
zwoje pisma świętego, umieszczone na wałkach, 
1 o ile zapas starczy obdziela niemi członków 
zboru — zaczynając od najpoważniejszych i naj- 
bardziej wpływowych, a kończąc na biedakach. 
Pierwsza tora, a czasem i następne — gdyż to 
zależy od zamożności bożnicy — dostają za ozdo- 
bę korony — w skrzyni przechowywane na ten 
cel. Gdy już wszystkie tory wydane i wzięte, 
zaczyna się koło środkowego wzniesienia, na któ- 
rem zwykle czyta się biblia, radosny pochód z 
torami w ręce, a każdy z kolei czyta i śpiewa 
pieśń obrzędową, póki do swego pulpitu nie 
wróci. Przy tem dzieci, podrostki, wtórują swemi 
głosami dyszkantowemi, podskakując przed pro- 
cEBJĄ. 

W ten dzień rygor moralny jest zwolniony: 
wolno nawet do bożnicy prayjść -w stanie pod- 
chmielonym, wesołym — od czegoż „Radość z 
prawa“. 


Wszystko to widne z obrazu. Scena odbywa 


się w dzień; a łojówki czerwonawym błaskiem 


swoim mięszają się z promieniami słońca, wpada- 
jącemi skąpo przez wysoko umieszczone okna. 
Procesya z torami zaczęta: radosna pieśń unosi 
się w powietrzu; przy jej dźwiękach żydowskie 
pachole przed wyniosłym starcem wyskakuje u- 
cieszone, drugie z jabłkiem i Świeczką zatkniętą 
na chorągiewce, także nie żałuje gardziołka — 
sekundują pieśni kantorzy stojący na pod- 
wyższeniu ; tylko siedzący na ławce, szeroko 
rozparty ramionami i nogami — już pewnie 
i pieśni nie słyszy -— tak go „Radość z prawa“ 
„rozebrała*. Widocznie podchmielony i drze- 
miący. 


uie — Handel J. Bajers przy ulicy Grodzkiej. — OQgłoszenia (inseraty) przyjmoje Admini- 
stracya za opłatą od v.iejsca wiersza 

następny raz po 5 cex*. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsea wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Qgłoszenia do „Reformy“ 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejgdowych, a 50 cont. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — ©Qgłoszemia i prenumeraię przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plobn, uł. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Ageneya dsien- 
ników Józefa Pisza, — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarmopolu ksi 7 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B:rlinie, Lipsku, 


drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za kakdy 


rogpokta, cyrkularze, 


arnia L. dileczko; — W Wiedniu pP. Haa- 
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Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monaohium 
i Norymberdze.) W Paryżu Koli "gg Luxemburgska 3 rue des Grands A 
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sprawy dostaw wojskowych i przedstawienia od- 
powiednich wniosków. Powyższy wniosek nie 
przyszedł pod obrady Izby, ale natomiast uchwa- 
lono w komisyi budżetowej analogiczną rezolu- 
cyę, która będzie Izbie przedstawioną i także u- 
ch waloną. 

Koło upowaźniło p. Struszkiewicza do 
zabrania głosu w ogólnej rozprawie nad etatem 
ministerstwa obrony krajowej, zaś p. Popow- 
skiego jako generainego moweę przy rozpra- 
wie szczegółowej. Obadwaj mowcy podniosą w 
lzbie żądania Koła polskiego w sprawie do- 
staw, zarówno ziemiopłodów, jaki wy- 
robów przemysłowyeh i rękodzielni- 
czych. 


Serbscy  regenci. 


W chwili, gdy król Milan ustępuje w zacisze 
prywatnego życia z tronu serbskiego, a' osadza 
na Rim Syna swego, niespełna trzynastoletnie 
pacholę, oczy wszystkich zwrócone są nataralnie 
na ów tryumwirat zpgencyjny, w którego ręce 
składa znużony panowaniem monarcha ster nawy 
państwa. Przeszłość tych mężów  dostarcgyć mo- 
że aż nadto wiele domysłów o przyszłym kie- 
runku polityki pańscwa, w ltórem ważyły się 
przez dłnższy czas wpływy rosyjskie i austryac- 
kie, zanim ostatnie zwyciężyły. Wnioski, jakie 
z biograficznego szkieu regentów sarbskich wy- 
ciągnąć można, będą zawsze domysłami tylko , 
historya bowiem toczy się często Eoleją zmienną 
i sprawia światu “niespodzianki, o których się 
politykom ani śniło. Na wszelki jednak sposób 
pewna analogia wypadków jest faktem ńiesaprze- 
czonym . 8 do oceniemia przyszłego kierunku 
wybitnych mężów stanu trzeba znać ich prze- 
szłość. Dlatego rzucić nam wypada okiem ns ka- 
ryerę polityczną mężów, w których, ręku epoczę- 
ły na razie losy sąsiedniego i ważnego dla Au- 
stryi państwa bałkańskiego. 

Jowan Bisties najwybitniejszą jest osobi- 
stością tego tryumwiratu regeneyjnego, gdyż de- 
gydująca częstokroć rola polityczna, jaką odegrał 
w dziejach Serbii w ostatnich 25 latach, stawia 
go wyżej bez porównania ponad oboma jego ko- 
legami. 

Urodzony w Kragujewaczu roku 1831 z bie- 
dnych rodziców , poświęcał się w młodości stu- 
dyom literackim: zaniedbał je atoli , wstąpiwszy 
na arenę politycznógo życia. Po restauracyi Obre- 
nowiezów, kiedy to stryj i poprzednik króla Mi- 
lana, Michał , powtórnie rządy księstwa objął, 
starał się doświadczony mąż stanu [ilija Grarasza- 
nin, (ojeiee Milutyna), zaciągnąć w szeregi słu- 
żby politycznej młodych i zdolnych Serbów. Wte- 
dy został młody Bisticu szefom sekcyi w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych, następnie powie- 
rzono mu niebezpieczną i wielce delikatną misyę 
poselską do Wielkiej Porty po bombardowaniu 
Belgradu w 1862 roku. Rozchodziło się o to tyl- 
ko, aby skłonić Portę do wycofania wojsk z twier- 
dzy Belgradu: misys poselska była śliską, gro- 
ziła osadzeniem posła w więzieniach Qarogrodu, 
Porta bowiem niezwykła się była liczyć z niety- 


Ale jaki wyborny! Żywy!... Jużto w ogóle 
charrkierystyka typów wykonana z przejęciem, 
z rozmysłem, a miarą. Gdyby nie drugie plany 
obrazu — za mało wykończone, a nawet niedbale 
zrobione, obraz ten należałby do najlepszych tego 
rodzaju — i nie wahałbym go się postawić obok 
obrazów Oppenheima, które. pod względem doša- 
dności charakterystyki żydowskiego Świata, rów- 
nych sobie nie mają. Tak jak jest, obraz Popie- 
la, należy do najlepszych jego prae i prawdą 
przedstawienia, sumiennością studyów z natury 
o całe niebo jest wyższy od teatralnego „Mojże- 
sza nafpuszczy*, choć mniejszy od niego rozmia- 
rami i pretensyą. — — 

Przeznaczono już widocznie, bym dzisiejsze 
sprawozdanie „Ze świata sztuki* zamknął po- 
chwałami, bo oto nastręcza się oczom portrei 
prof. Łepkowskiego, wykonany przez Alfreda 
Rómera. 

Rzadko się zdarzy widzieć, nawet u pierwszej 
wody portrecistów, taką swobodę w postaci por- 
tretowanego jak tutaj. Jest-to portret, jednem 
słowem, wyborny. —  Najmniejszej pozy, naj- 
mniejszego udania. A jaka pyszna ta głowa! 
Jaki charakterystyczny ten jowialny uśmieszek 
koło ust, to figlarne zmrużenie oczu; jakie tam 
pulsuje życie, zdrowie, przebija się żywość, dobro- 
tliwość i ta jakaś staropolska szczerość. Nie razi 
nawet trochę za obszerny strój rektorski, owszem, 
służy do charakterystyki portretowanego, który 
odtworzony jest con amore. 

Powinszować artyście! Dawno nie mieliśmy 
sposobności oglądania dzieła artystycznego, w 
któremby błędy były tak małe, a zalety tak 
wielkie. 

Drobne błędy zarzuejlibyśmy fałdowaniu sukni ; 
wielkie zalety dojrzełiśmy w oddanin karnacyi twa- 
rzy, sposobie traktowania włosów i akcesoryów. 
Nie wybijają się: one naprzód —' ale służą do 
podniesienia głównego przedmiotu — jakim jest 
w danym razie — głowa. 

Jeszcze raz powinszować i prosić o — takich 


więcej ! 
W. J. Wdowissewski. 
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kalnością poselską. 
dypłomata na sucho a tyci, opałów, bo nawet 
skłonił Portę do wykonania życzeń lennej Serbii. 
To też w roku 1867 powierzył książę Michał 
Risticzowi wyjednanie u Porty wycofania załóg 
tureckich z wszyatkich twierdz serbskich Bistiez 
znał kręte ścieżki, któremi dochodziło się do ce- 
lu u Wielkiej Porty i ku ogólnemu zdziwieniu 
skłonił ją do uczynienia zadość życzeniom Ser- 
bii. To postawiło go wysoko w oczach księcia, 
który wysżówególnił zasłuç i jego podarunkiem ho- 
norowym. Niedługo jednak  postradał Bisticz 
waględy swego księcia, gdy po ustąpieniu Ga- 
raszanina wezwany został do objęcia teki mini- 
stra spraw zagranicznych. Bistics odmówił jej 
przyjęcia, książę Michał zarzucił mu brak pa- 
tryotyzmu, a dotychczasowy ulubieniec dworu 
usunął się od spraw publicznych. W rok później 
padł książę Michał ofiarą skrytobójczego zama- 
chu w parku Topczyderskim ; wielka skupczyna 
powołała na tron 14-letniego Milana i zamiano- 
wała trzech regentów , między nimi Risticsa, po- 
wierzając mu kierownietwo spraw zagranicznych. 
Bistics należał zawsze do ludzi, którzy nie zado- 
walniają się drugorzędną rolą i parł gwaltownie 
do rozegrania się wypadków, które w skutkach 
niekorzystnemi dla państwa się okazały. Konsty - 
tucya serbska z roku 1869, usunięta dopiero o- 
statnią rewizyą jej przez Milana dokonaną, kon: 
stytucya, dająca dowolności regencyjnych rzą- 
dów pole szerokie, — to dzieło Ristiesa z cza- 
sów małoletności Milana W polityce zagranicz- 
nej wahał się podówczas Risticz w wyborze mię- 
dzy Austryą i Rosyą, ostatecznie jednak podzie- 
lit panslawistyczne sympatye ówczesnej partyi li- 
beralnej. Milan me lubił Bistiesa i objąwszy rzą- 
dy książęce. powołał do gabinetu w jego miej- 
see Miranowicza, zaznaczając tem zwrot w po- 
lityce zagranicznej. Wtedy skupiła się koło Bi- 
sticza opozycya serbska, a on stał się reprezen- 
tantem jej wobec Europy, a przedewszystkiem 
Wwubee Rosyi, i jawne utrzymywał stosunki z 
panslawistycznemi komitetami rosyjskiemi. Milan, 
„niedoświadczony podówczas książę, napierany 
przez opozycyę, a wabiony ułudnemi, jak się 
okazało, obietnicami Rosyi, uległ tym wpływom, 
których akutkiem była akcya Czernajewa i udział 
Serbii w wojnie roayjsko-tureekiej. Jako repre- 
zentant Serbii na kongreaie wiedeńskim uznał 
Bistics, eboć niezupełnie szezerze, potrzebę 0- 
parcia się o Austryę, a gdy jego postępowanie w 
kwesyi traktatów handlowych z Austryą wy- 
szło na jaw, popadł znowu w niełaskę króla i 
wziął dymisyę w roku 1880, a opozycyjne mi- 
niskerstwo Piroczanac-Garaszanin zaznaczyło sta- 
nowczo przewagę Austryi w serbskiej polityce. 
Podczas siedmioletnich rządów gabinetu Pirocza- 
naca, to znowu Garaszanina, podtrzymywał Ri- 
sties sympatye rosyjskie w państwie tak, że król 
wzbronił mu nawet przystępu na dwór swój. 

Dopiero wojna serbsko-bułgarska zbliżyłs Bi- 
aticaa do króla, a w r. 1887, po upadku gabine- 
tu Głaraszanina, stanął Risties u steru rządów. 

Z tego wynikałoby, że Risties nie posiadał do- 
tąd w całej pełni zaufania króla. Rehabilitacyę 
jednak przyniosła mu w oczach króla, jak się 
zdaje, dopiero sprawa rozwodu Milana z Natalią, 
tu bowiem stanął Ristics stanowczo po stronie 
króla, podczas gdy partya postępowa z Garasza- 
rinem na ezele wzięła stronę królowej. To ozta 
teeznie skłoniło ustępującego dziś Milana do te- 
go, iż wjręce Risticsa składa ster rządów regen 
cyjnyeh „i wierzy, że stary dyplomata serbski 
wyleczył się już z marzeń panslawistycznych. 

Konstanty Proties, druga z rzędu oso- 
bistość w składzie regencyi, jest przedewszyst- 
kiem zaufanym ustępującego króla powiernikiem 
a najstarszym rangą w serbskiej armii genera- 
łem. Silnej budowy ciała i o wybitnych marso- 
watych rysach twarzy robi Proties wrażenie ge- 
nerala-żołnierza starszej daty. Liczy koło 60 lut 
wieku. Piastował on kilkakrotnie już tekę mini- 
stra wojny, po raz pierwszy w latach od 1878 
roku do 1875. Podczas wojny w r. 1876 był 
szefem sztabu generalnego, potem marszałkiem 
madwornym króla i w czasie tym należał on do 
najbliższego jego grona powiernitów. W r. 1879 
popadł w niełaskę u swego monarchy, usunięty 
od dworu zrazu, potem dymisyonowany, nie oka- 
zał nigdy niechęci ala Milana i nie wchodził w 
zmowy przeciwników jego; trzymał się na ubo- 
ezu. To zjednało mu sympatyę króla, który po- 
wołał go znowu do gabinetu Kristicza. W spra- 
wie rozwodowej stanął wraz z Risticsem po stro- 
nie Milana; om to spełnił przykre zadanie ode- 
brania Natalii syna Aleksandra w Wiesbaden i 
odtąd był jedną z najzaufańszych króla osobi- 
stości. 

Genera? Proties jest konserwatystą zdeklaro- 
wanym, mı we wazystkich partyach, zwłaszcza 
w postępowej wielu przyjaciół osobistych i lu: 
bianym jeat dla swej słowneści i prawdziwie 
wojskowej punktualności. Odkąd został znowu 
ministrem wojny, przywrócił w armii karność 
ład i porządek. 

Generał Jowan Belimarkowices jest naj- 
bladszą figurą tryumwiratu regencyjnego a rolę 
swą dzisiejszą ma głównie do zawdzięczenia Ri 
stiesowi, którego wiernym jest stronnikiem. Ma 
lat 55 i w przeciwieństwie do Protiesa więcej 
jest żołnierzem niż dyplomatą. W obu wojnach 
tureckich odznaczył się Belimarkowies chlubnie 
na polach walki, jako wódz i żołnierz. Podczas 
pierwszej regencyi w r. 1868 był już ministrem 
wojny i gcdność tę piastował bez przerwy do r. 
1875. W latach następnych aż do r. 1876 i 77, 
w których występuje w charakterze wojskowym, 
usunął się od spraw państwa, skutkiem rozterek 
ze skupczyną. Po upadku Risticsa w r. 1880 
przeniósł się z nim razem do obozu opozycyi i 
należał do zawziętych nieprzyjaciół austryaekiej 
polityki Milana. Ostatniemi czasy dopiero zbli- 
Żył go przyjaciel jego Ristics znowu do dworu 
królewskiego i jego wpływom zapewne ma Beli- 
markowies do zawdzięczenia dzisiejszą SWĄ no- 
minacyę Da regenta państwa. 


Sprawa serbska, 


Korespondent z Belgrada do Corr. de l'Est 
miał z szefem teraźniejszego gabinetu i mini- 
strem spraw zagranicznych generałem Gruie- 
sem i z ministrem spraw wewnętrznych, duszą 
gabinetu z Tauszanoviesem. Obaj ministro- 
wie zaręczyli, że gabinet radykalny w polityce 


Mimo tego wyszedł móiody| wewnętrznej nie będzie wcale kierować się uczu- 


ciem odwetu wobec innych stronnictw, lecz sta- 
rać się będzie raczej o jaknajściślejszą bezstron- 
NOŚĆ. 

Co do polityki zagranicznej oświadczyli, iż wie- 
dzą dobrze i uznają, że Serbia tylko wtedy mo- 
że postępować i rozwijać się, jeżeli ze wszyst- 
kiemi mocarstwami utrzymywać będzie przyjazne 
stosunki a szczególnie, jeżeli będzie mo- 
gła cieszyć się życzliwością Austro- 
Węgier. 

Zgodnie z tą relacyą korespondenta o zamy 
słach nowego gabinetu 'Fauszanovies rozesłał o- 
kólmik do wszystkich prefektów, w którym zale- 
ca im ostro, aby we wszystkich urzędowych ezyn- 
nościach wobec wszystkich Serbów, bez różnicy 
zapatrywań politycznych, kierowali się jaknajwięk- 
szną bezstronnością. gdyż są odpowi: dzialni za 
swoje czynności. 

Nowy gabinet cieszy się powszechną w kraju 
życzliwością. Według ostatnich wisdomości ze 
wszystkich części kraju nadesłano do Belgradu 
mnóstwo gratulacyj tak dla gabinetu jak dla re- 
gencyi. Gabinet wywołuje wszędzie zadowolenie, 
bo jest wyrazem zwycięstwa stronnictwa, które 
m» przewagę w kraju, a regencya budzi zaufa- 
nie i życzliwość, chociaż ezłonkowie jej nie po- 
chodzą z łona stronnictwa dzierżącego obecnie 
władzę. 

Zmiany w Serbii wywołują zagranicą bardzo 
różne wrażenia; są podstawą bardzo rozmaitych 
przewidywań na przyszłość. Najwięcej zaufania 
objawia organ kanclerza niemieckiego, Nordd. 
Allg. Ztg. Pisze on między innemi: „Nowy*ga- 
binet jest uosobieniem tego nastroju narodowego 
serbskiego, którego wyrazem było dziewięć dzie- 
siątych części wielkiej skupczyny; dlatego przy 
przeprowadzeniu akeyi rządowej ma tak pomyśl- 
ne szanse parlamentarne, że lepszych nawet po- 
myśleć nie można. O ile słychać, Tauszanovies 
wraz z kolegami za główne zadanie swoje poezy- 
tują popieranie rozwoju ekonomicznego. 
Aby dopiąć tego celu, postarają się o znaczne 
zmniejszenie budżetu wojskowego. 
U narodu serbskiego. którego większość nie wi- 
dzi żadnego grożącego mu niebezpieczeństwa a 
zarazem nie myśli o żadnych wojowniczych przy- 
godach, może gabinet być pewnym powodzenia; 
ale i u wierzycieli zagranicznych będzie mile 
przyjętym taki kierunek polityki wewnętrznej, 
który przekonywająco dowodzi, że gabinetowi 
szczerze zależy na tem, aby swoje czynności sku- 
pić przedewszystkiem w rozwijaniu produktywuych 
źródeł krajowych. Punktualna i sumienna dotąd 
w spełnianiu międzynarodowych zobowiązań, 
Serbia w przyszłości będzie tem łatwiej w stanie 
tak samo postępować. jeżeli przez roztropne ogra: 
niczenie swoich środków wojennych złoży nie- 
zbity dowód, że treścią jej polityki przyszłej jest 
rzeczywiście powściągliwość wojennych zarozu- 
miałych zamysłów. “ 

Angielskie dzienniki oceniają zmiany w Ser- 
bii dość pesymistycznie. Times mniema, że Bu- 
ropa Btoi obecnie w przededniu wypadków, któ- 
re zniszczą dzieło ligi pokojowej i wywołają stra- 
szną wojnę; Austrya jest ciężko dotknięta, a 
przez nią pośrednio i Niemcy. 

Standard obawia się wybuchu narodowych 
serbskich arpiracyj do Bośnii i mówi, że spokój 
Europy zawisł od postępowania ograaiezonych 
wieśniaków serbskich którzy mieć będą przewa- 
gę w skupczynie 

Morning- Post zestawia podburzaiącą Bułgarów 
rozmowę cara z Cankowem i ustąpienie Milana i 
sądzi, że taki zbieg okoliezności jest złowrogim 
i zapowiada groźną przyszłość; szybki wzrost 
wpływu rosyjskiego na półwyspie bałkańskim bę- 
dzie naturalnym wynikiem. 

Canków, według korespondenta wiedeńskiego 
do Nar. List. — ze zmiany na dworze serbskim 
nie wysnuwa zbyt różowych nadziei o dalszych 
zmianach ma półwyspie bałkańskim, głównie z 
powodu składu regeneyi. Risticsowi nie dowie- 
rza i posądza go, że będzie nadal prowadził po- 
litykę, wahającą się między Austryą i Rosyą. 
Współregencya Proticsa może szczeremu Słowia- 
ninowi popsuć radość z nowego obrotu w Serbii. 
Według Cankowa nie nastąpi zmiana gruntowna. 
dopóki metropolita Michał (siedzący w Rosyi), 
nie zostanie przywołany, a Pasics (Serb, który 
walezył w szeregach bułgarskich przeciw Serbii) 
amnestyi nie otrzyma. Abdykacya Milana jest, 
zdaniem Cankowa , najlepszem rozwiązaniem dla 
narodu serbskiego, dla idei słowiańskiej i dla 
Austryi, gdyż taki cień króla, jakim był Milan, 
nie może być sprzymierzeńcem, na którymby po- 
legać można; Milan pragnie tylko spokojnego 
życia i tłustych dochodów. Ozy dynastys Obre- 
nowiezów ocaloną zostanie, to zależy od działal- 
ności regeneyi. Austrya zmianę tronu w Serbii 
zniesie z rezygnacyą. a jeżeli spokojnie się zacho- 
wa wobec nieuchronnych przewrotów w Bulga- 
ryi, to do przewidywanej wojny między Austryą 
i Bosyą nie przyjdzie i pokój między niemi na- 
dal się utrzyma. 

W tej relacyi i w wielu głosach dzienników 
panslawistycznych hasłem najbliższego dążenia 
jest — skłonienie metropolity belgradzkiego Teo- 
dozyusza. który dał rozwód Milanowi, do ustą- 
pienia i przywołanie napowrót rusofilskiego me- 
tropolity Michała, i ułaskawienie Pasicsa. Roz- 
głoszono nawet, że Pawicz został już ułaskawio 
ny. Gdyby te życzenia zostały spełnione, wów- 
czas należałoby oczekiwać wielkiego przewrotu 
wewnętrznego, — a w dalszej konsekwencji wy- 
buchu wojny wschodniej, — a z nią wojny e- 
uropejskiej. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 9 marca. 


"(+ł) Prezydent Smoika otwiera posiedzenie 

o godzinie 11 minut 15. Na ławie ministrów 
zasiada hr. Taaffe i prawie wszyscy członkowie 
gabinetu Krzesła poselskie prawie wszystkie za- 
jęte, eo się już dawno nie trafiło; galerye prze- 
pełnione pubhcznością. Skądźe to nagłe zaintereso- 
wanie się obradami Izby? Oto na porządku 
dziennym stoi dyskusya nad pozycyą budżetu: 
„fundusz dyspozycyjny”. 

Pierwsze ciosy na gabinet Taaffego padły dzi- 
siaj przy tej złowrogiej rubryce ze strony Niem- 
ców czeskich, a tłomaczem ich niezadowolenia 
był dep. Pichler. Położenie dzisiejsze ludów 
Austryi — jest, zdaniem mowcy, bez nadziei, 


mieckiem, 


wiedzialności 


NOWA REFORMA. 


za wszystko, €o 


Dep. Pseheiden głosować będzie za fun- 
duszem dyspozycyjnym w nadziei, że rząd speł- 
ni życzenia klerykałów eo do szkoły wyznanio- 


Dep. Schaup, jako generalny mowca contra, 
zbija zdanie Zallingera, jakoby ludność kato- 
lieka domagała się szkoły wyznaniowej: jest to 
może życzeniem skrajnej partyi klerykalnej, ale 
nie katolików w ogóle. Zwracając się do wywo- 
dów 'Taaffego twierdzi, że nie jest rzeczą mini- 
stra wyrokować o tem, eo jest wotum zaufania, 
a eo nie. Sąd o tem należy do parlamentu, lub 
Jego stronnietw. Przechodząc zmiany osobiste w 
łonie gabinetu Taaffego, dochodzi mowea do 
"wniosku, iż ten ruch osób skierowany jest tutaj wyjątkowy. Rząd — mówił Constans — uważał! 


ie godzi się wystę: 


dla teg nie należy uchwalać dlań funduszu dy-|ku prawicy. Zdanie Taaffego, iż nikogo do poje- 
spozycyjnego. Mowca z patosem kreśli postępy |dnania zmusić nie można, | że rząd zatem nie 
czeskiego żywiołu. który przenika kraj cały, bo| może dokonać tego, co nie jest w jego mocy, 
znajduje pomocną u rządu rękę, której pozbawie-| jest zaprzeczeniem zasady dzisiejszego rządu, — 
ni są Niemcy tego kraju. Doszło do tego, iż|Świadczy, iż rząd na idei pojednawczej oparty, 
można się spokojnie vołożyć spać w mieście nie- | nie ma raeyi bytu. 
a obudzić się w  różnojęzykowem. 
W przesadzie swej twierdzi mowca, że Niem-|Mattusa zarządzono imienne głosowanie. Fun- 
com czeskim nie pozostajenie innego, |dusz dyspozycyjny został uchwalony 138 głosa- 
jak tylko wychodźtwo z Czech! Na-|mi przeciw 129. Przeciw uchwaleniu głosowała 
stępnie omawia Pichler stanowisko klerykałów 
wobec rządu Dep. Ebennoch sądził, iż podkadzi 
Niemcom, mówiąc: „I ja także jestem Niemcem!“ 
„Efialtes był także Grekiem, a przecież kraj swój 
zdradził!“ Przedlożono nam ustawę — rzekł koń- 
cząc swą mowę Pichler — o karach na tych, 
którzy rozmyśłnie rozbijają posiadłości włościań- 
skie. Ośmielę się zapytać Rady ministrów, jakiej 
zbrodni czy przestępstwa czyni się winnym ten, 
kto dąży do rozbicia państwa ? 
Po Pieblerze zabrał głos czeski deputowany, 
profesor pragskiego uniwersytetu Zucker. Wy- 
chodząe z założenia, iż głosowanie za fun- 
duszem dyspozycyjnym jest pewnego 
rodzaju wotum zaufania, uważa mowca 
za niezbędne, aby umotywować rzecz, za nim się 
do głosowania przystąpi. Kwestya pojednania 
Czechów z Niemcami nie stoi na tak rozpaczliwie 
złym gruncie. jak ją niemiecey posłowie przed- 
stawiają: rozdrażnienie istnieje raczej w repre- 
zentacysch, nie w kraju. Punktem ciężkości całej 
mowy Zuckera jest jednak życzenie, aby przyszła 
do skutku koronacya cesarza nz króla 
czeskiego. Zdaniem tego mowcey, życzenie to 
żywi zarówno proletaryat czeski, jak wyższe klasy 
ludności Nie idzie zatem, aby koronacya ta by- 
ła jednoznaczną z założeniem zachodnio-słowiań- 
skiego państwa. „Czechy są krajem austryackim, 
lecz my trzymamy się silnie słów cesarskich o 
prawie państwowem tzeskiem i nie uważamy ich 
za czczy komplement. Uważamy je za przyrze- 
czenie nam zrobione, które dotrzymanem być 
powinno. Czekamy cierpliwie. gdyż czekać może- 
my, aż spełni się to, co nam cesarz obie- 
cał. W tej nacziei głosować będziemy za fun- 
duszem dyspozycyjny”. 
Hr. Tsaffe oświadcza, iż 50.000 złr. fundu- 
szu dyspozycyjnego potrzeba na cele publicystyki 
rządowej. Dzisiaj nie poezuwa się rząd do odpo 
jako urzędowe 
oświadczenie podają dzienniki. Byłoby najlepiej, 
gdyby rząd własny miał dziennik, a wtedy byłby 
odpowiedzialny za wszystko. coby tam napisano. 
Przyzna jednak każdy, kto zna wydawnicze sto- 
sunki dziennikarskie, że 50.000 na ceł taki nie 
wystarczy, 
Mowea nie uważa uchwalenia funduszu dyspo- 
zycyjnego za wotum zaufania, rozchodzi mu się 
wyłącznie o to, aby te pieniądze uchwa- 
lono; przeczy jednak, jakoby zeszłego roku wy- 
razić się miał wzgardliwie o wysokiej opozy- 
cyi za to, że nie uchwaliła funduszu dyspozycyj- 
nego. Prezydent ministrów odpiera także zarzut, 
jaboby ministrowie nieprzyjaciółmi byli skonsoli- 
dowaaia państwa; owszem oni dążą do niego. 
Można mieć różne zdanie co do sposobu, w jak- 
postępują w tym celu, lecz 
pować z insynuacyą. jakoby Tząd stał skunsolido- 
waniu się państwa na przeszkodzie. Dzieła skon- 
solidowania nie można dokonać w 10 ani 20 ia- 
tach : na to potrzeba ezaau dłuższego. 
Rząd stoi na stanowisku równouprawnienia, 
którego atoli nie należy pojmować literalnie, leez 
wedle treści, a zapytać należy w pewnych wy- 
padkach, czy równouprawnienie to jest w ogóle 
możliwe? Do miłości i pojednania nie 
można przecież nikogo zmuszać, rząd 
jednak dokłada starań, aby pojednanie lub przy- 
najmniej porozumienie to sprowadzić. — Taaffe 
zwraca się następnie do zarzutu przez Piehlera 
podniesionego w kierunku rozbicia państwa przez 
rząd. Nie w rządzie, lecz po za nim objawiają się u 
siłowania rozbicia państwa. Do tego jednak nie 
dopuści patryotyzm ludów austryaekich. Prezy- 
dent ministrów przyjmuje z przyjemnością do 
wiadomości zapewnienia 6 patryotyzmie Niemeów 
czeskich, iecz nie jest on lepszym od 
patryotyzmu innych ludów, które także 
krew za państwo i cesarza przelewały. Mowę 
swoją zakończył minister wcale nieświetnym do- 
weipem, opartym na wyrażeniach wiedeńskiego 
dyalektu: nie mówiłem nigdy, że rząd musi 
„fortwursteln* (fuszerować dalej), ale że musimy |i całej armii austro-węgierskiej, jako wzorowi 
się „durchfretten* (przepychać się dalej). Mowę 
ministra z wyjątkiem ustępu o patryotyzmie 
wszystkich ludów, przyjętego oklaskami i 
ostatniego ustępu, który obudził wesołość — przy- 
jęła zresztą Izba bardzo chłodno. 
Po tem zabrał głos dep. Zallinger, klery- 
kalny szermierz der schaerferen Tonart i z góry 
zapowiada, że będzie głosować za odrzuce- 
niem funduszu dyspozycyjnego, awię- 
kszość wraz z nim powinna również przez czyn, 
t. j. przez głosowanie dać uezuć rządowi, iż nie 
zgadza się z nim, dopóki minister nie załatwi 
sprawy szkoły wyznaniowej. Dzisiaj może 
sobie lewica uchwalać fundusz dyspozycyjny. ale 
nie klerykalni, gdyż wszystkie wrogie kościołowi 
ustawy stoją nietknięte. Konserwatywni powinni 
zrozumieć, że rząd popiera interesa liberalizmu. 
(Śmiech s lewicy). Dzisiejszy rząd przygotowuje 
teren do wyrobienia się partyj radykal- 
nych Historya rządu jest smutna: wypisaną 
jest na ruinach majątków włościańskich, na dłu- 
gich kartach podatkowych i t. d. Dla takiego 
rządu nie można uchwalać funduszu dyspozycyj: 
nego Katolicka partya powinna rozwinąć swoje 
sztandary i utworzyć w Izbie samoistne cen- 
trum katolickie, — a tymczasem głosować 
przeciw rządowi. 
Mowę tę przyjęła prawica bardzo chło- 


Po przemówieniu Plenera i sprawozdawcy 


lewica, kilkunastu członków klubu Coroninie- 
go, paru młodoczechów i Zallinger. Część klubu 
Coroniniego, kilkunastu klerykałów i młodocze- 
chów, wreszcie klub trydencki usunęły się od 
głosowania. 

Prezydent zapowiada następne posiedzenie na 
poniedziałek; na porządku dziennym stanie 
rubryka ministerstwasprawwewnętrz- 
nych. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 11 marca. 


Z Wiednia otrzymaliśmy nievrzędowe sprawo- 
zdanie z ostatniego posiedzenia Koła polskie- 
go, na którem ze względów taktycznych odrzu- 
cono wniosek dr. Rutowskiego, aby upo- 
mnieć się o energiczniejsze przeprowadzenie re- 
gulacyi rzek w Galicyi. Wyznajemy otwar- 
cie, że trudno nam jakoś tę taktykę zrozumieć. 
W żądaniąch już w mowie posła Jaworskie- 
go podniesionych i w żądaniu regulacyi rzek, 
nie ma nie takiego, coby nie było już dawno 
4e strony kraju z wielkim naciskiem w rzędzie 
niezbędnych postulatów zamieszczone, coby zre- 
sztą nie było przez rząd dawno w zasa- 
dzie przyznane. Na regulacyę rzek już kraj 
sam nie małe ponosi ofiary — to, czego się od 
rządu domaga, nie przekracza ani na włos miary 
słuszności, miary tego, co się krajowi bezwa- 
runkowo należy. Upominając się dziś, choćby na- 
wet z największą energią, można być pewnym, 
że się jeszcze lata całe czekać będzie, zanim 
rzecz zacznie wchodzić w wykonanie. Po cóż do 
zwykłej w sprawach tego rodzaju zwłoki, pocho- 
dzącej ze strony władz, dodawać jeszcza zwłokę 
z naszej strony? Pocóż dawać na przyszłość ar- 
gument: nie upominaliście się — widocznie wam 
nie było spieszuo? Względy finansowe będą za 
rok takie same jak teraz. Odrzucenie wniosku 
dra Rutowskiego przeto uważamy jako krok ze 
wszech miar błędny. 


Z Austro- Węgier. 

Pobyt hr. Taaffego i Welsersheimba 
w Budapeszcie tłomaczą dzienniki potrzebą po- 
rozumienia się z ministerstwem zalitawskiem co 
do terminu zwołania wspólnych delegacyj. 
Zrazu wyznaczono ten termin na początek maja, 
jednakże wobec przewlekłości obrad w Sejmie 
węgierskim terminu tego dotrzymać niepodobna 
tem bardziej, że i dyskusya budżetowa w Radzie 
państwa dłużej potrwa, niż się spodziewano. Na 
razie zatem uchwalić miano zwołanie delegacyj 
do Wiednia na koniec maja lub początek 
czerwca. 

Sobotnie posiedzenie Sejmu węgierskie- 
go nie obeszło się bez przykrych dla gabinetu 
intermezzów. Podczas mowy Bötvösa świeciła 
ława ministrów pustkami. Wtedy zawołał Ka- 
rolyi: „Wprowadźcie oskarżonych (ministrów) 
do sali*. Kiedy wszedł do Izby Tisza, zawołał 
lekceważąco jeden z posłów: „das Minister- Präsi- 
dent kommt“, stawiając rozmyślnie przed mini- 
strem rodzajnik nijaki. Ciekawy i charakterysty- 
czny list Deaka z r. 1872 odczytał Eótvós 
na poparcie swego żądania, aby Tisza ustąpił. 
List ten podamy jutro. 


Z Berlina. 


Dnia 9 b. m. wypadła pierwsza rocznica Zgo- 
nu cesarza Wilhelma. Nabożeństwo żałobne ob- 
chodzono z wielką uroczystością, po której cesarz 
z cesarzową udali się do Charlottenburgu, aby 
tam złożyć wieniec na grobie. Dzień przedtem 
obchodził marszałek Moltke siedmdziesiątą roczni- 
cę swoich urodzin. Według Nordd. Allg. Zig. 
z tego powodu cesarz austro-węgierski przysłał 
mu nader pochłebne życzenie w imieniu swojem 


wszelkich wojskowych cnót i zalet. 

Dnia 18 b. m. zbiera się ponownie parlament 
niemiecki. Do tego czasu Rada związkowa załatwi 
prawdopodobnie przedłożenie o kredycie dodat- 
kowym na artyleryę i projekt do ustawy o po- 
tyczce. 

Oprócz tych projektów zajmie się parlament 
zmianą ustawy o opodatkowaniu cukru w myśl 
uchwał konferencyi londyńskiej, która oświad 
czyła się przeciw wszelkim premiom wywozowym. 

Inne projekta odnoszą się do zabezpieczenia 
robotników na wypadek niezdolności do pracy, 
do ustawy o stowarzyszeniach, do przedłużenia 
ustawy o stanie oblężenia w niektórych więcej 
przemysłowych i handlowych miastach, wreszcie 
do ustawy przeciw socyalistom. Jestto poważny 
szereg prac bardzo ważnych i trudnych. Rozpra- 
wy nad niemi będą bezwątpienia bardzo oży- 
wione. 


Z Paryża. 

Rząd francuski wydał dekret, do- 
zwalający ks. Aumale powrócić do 
Francyi. Rozporządzenie to ma w dzisiejszych 
warunkach znaczenie polityczne, oznacza bowiem 
pojednanie zwolenników ks. Aumale z rządem 
republikańskim. Wielu z tych niezdecydowanych 
stronników książąt Orleańskich, którzy wahali się 
pomiędzy Boulanger'em a republiką, odwróci się 
się stanowczo od szefa koalicyi antirepublikań- 
skiej. Z drugiej strony powrót księcia Aumale 
budzi niejakie obawy pomiędzy deputowanymi 
radykalnymi, którzy nieraz wyrażali podejrzenie 
co do ukrytej myśli przywołania tego księcia do 
kraju. Wobec krzyżujących się uczuć i myśli, 
jakie nasuwa powrót ks. Aumale do kraju, 
sprawa ta żywo zajmuje stronnietwa polityczne i 
dlatego też stała się tematem ożywionej dysku 
syi na ostatniem posiedzeniu francuskiej Izby 
deputowanych. 

Na interpelacyę Pelletan'a, wniesioną w tej 
sprawie, oznajmił min. Constans, iż dekretem 
tym gabinet zniósł tylko bezużyteczny środek 
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— 


to za sprawę honoru dla republiki cofnąć rozpo- 
rządzenie, nie mające nadal żadnej racyi bytu. 
Minister przypomniał, iż ks. Aumale wydalony 
został nie w charakterze pretendenta, lecz za zu- 
chwały list do prezydenta republiki. W końcu 
minister odezwał się z uznaniem o księciu, nad- 
mieniając 1ż rząd chętnie otwiera wrota ojczy- 
zny żołnierzowi, który nad wszystko miłuje Fran- 
cyę i którego obeeność w kraju nie jest bynaj- 
mniej niebezpieczną 

Radykał Laffon ostro krytykował dekret, na- 
zywając go nierozumnym i niepolitycznym. Ale 
Floquet poparł rząd, tak iż lzba uchwaliła 
w końcu zwykłe przejście do porządku dzienne- 
go 316 głosami przeciw 147. 

Zasługuje również na uwagę jeszcze jeden 
epizod dyskusyi — przemówienie pomiędzy Sa- 
batier i de la Rauchefoucauld. Pierwszy 
wyraził się, iż „stronnietwo monarchi- 
czne przestało istnieć, ponieważ 
zwierzchnik rodziny orleańskiej 
abdykował na rzecz niejakiego Bou- 
langera*. De la Rauchefoucauld uro- 
czyście zaprotestował przeciw temu wyrażeniu w 
słowach: „My jesteśmy rojalistamii po- 
zostajemy rojalistami nadal. Używa- 
my dla naszych celów każdego, kto 
chce z nami wspólnie pracować nad 
tem, sby was republikanów obalić". 

Ostatnie depesze paryskie donoszą, iż Śledztwo 
wstępne w sprawie ligi patryotycznej wykazało 
dostatecznie, że liga odstąpiła od pierwotnego 
ewego programu i oddała się knowaniom polity- 
cznym obcym pierwotnemu swemu zadaniu. Wo- 
bec tego rząd uznał zg stosowne wytoczyć proces 
sądowy Dóroulede'owi, Richardowi, Gal- 
liau, dep. Laguerreowi, Laisantowi, 
Turquet'owi, tudzież senatorowi Naquet o 
udział w tajnem stowarzyszeniu. 

Rada ministrów uchwaliła poprzeć wnżosek , 
zmierzający do wydania ustawy zabraniającej u- 
biegania się o mandat poselski w więcej niż dwóch 
okręgach wyborczych. 


NAZZA 


Ochrona Tatr. 


Otrzymujemy następującą odezwę : 

Dobra Zakopane, Kościelisko i Bukowina mają 
być dniu 9 maja br. na ponownej licytacyi sprze- 
dane, 

Gdzieko.wiek grozi niebezpieczeństwo utraty cboć- 
by tylko piędzi polskiej ziemi na rzecz wrogich, lub 
obojętnych żywiołów — tam obowiązkiem każdego 
Polaka spieszyć z obroną. W tym wypadku obowią- 
zek tem świętszy, że niebezpieczeństwo większe, że 
więcej zagrożonych interesów. 

Zakopane uznane już jako miejsce klimatyczne 
wymaga ochrony tego, co tworzy jego lecznicze 
własności. 

Znaną jest powszechnie wspaniałość natury tego 
najpiękniejszego zakątka ziemi naszej. 

Coraz częściej przywabia ona obcych turystów, 
a coraz większy napływ gości musi wpłynąć na byt 
materyalny rmieszkańców Tatr polskich, którzy wo- 
łają o pomoc przed grożącem im niebezpieczeństwem. 

Zakopane staje się coraz bardziej pnnktem zbor- 
nym polskiej inteligencyi ze wszystkich dzielnie i 
wskutek tego znaczenie tej miejscowości przechodzi 
granicę zwykłego miejsca leczniczego. 

Lasy zakopańskie, otaczające północne stoki Tatr, 
mają wysokie ekonomiczne znaczenie dla całego 
kraju, jako ochrona prseciw burzom i wylewom, 
które już teraz wskutek znacznego zniszozenia tych 
lasów corocznie tak wielkie wyrządzają szkody. Tu 
wreszcie ma swojo źródliska Dunajec wraz z tatrzań- 
skiemi dopływami. których uregulowanie zawisło w 
znacznej części od dobrej woli nadbrzeżnych wła- 
ścicieli. 

Jest zatem nietylko obowiązkiem patryotycznym, 
ale nadio ekonomiczną koniecznością czuwać, «by 
ręka niepowołana dla materyslnych korzyści nie eb- 
rabowała Zakopanego z piękności, które stanowią 
przyciągający urek dla turystów, z warunków kli- 
matycznych, które tak zbawienny wpływ wywierają 
nietylko na zdrowie gromadzących się tam gości, 
lecz kraju całego, z ochrony przed bnrzami i wyle- 
wami nawiedzającymi nasz kraj biedny. 

Nie może być więc obojętnem i nie jest oboję - 
tnem naszemu społeczeństwu, kto obecnie nabędzie 
te dobra i czy nabywca potrafi uszanować te wszyst- 
kie publiczne interesa. 

Nie dość jednak z obawą przypatrywać się bie- 
gowi wypadków, nie dość ufać czujności władz, (że 
zapobiega: zniszczeniu !'asów zakopańskich, potrzeba 
zdobyć się na czyn i usnnąć miebezpieczeństwo sta- 
nowczo i na zawsze. 

Obewiązkiam patryotycznym i ekonomiczną ko- 
niecznością stało się, aby ludzie dobrej woli nabyli 
dobra Zakopane przy nadchodzącej licytacyi. 

Wykonanie tego obowiązku nie jest woale trn-- 
dnem. Ktokolwiek ofiarnje grosz swój na cel tak 
patryotyczny, pewnym być może, że cel osiągniętym 
będzie. Nie potrzebuje także obawiać się utraty ka- 
ptału, gdyż stwierdzona wartość dóbr Zakopane po- 
kiywa już dziś bezwarenkowo cenę kupna, jaką 
złożyć potrzeba, Z biegiem czasu wartość dziś wy- 
niszczonych lasów przy racyou»lnem gospodarstwie 
muai podnieść wartość dóbr, a przy korzystnej i 
koniecznej z czasem zmianie komunikacyi muszą się 
podnieść także . zisiejsze dochody. 

Dobra Zakopane pod wsględem gospodarczym mają 
bezwarunkowo przyszłość przed sobą, 

Scisły rachunek wykazuje, Że dobra Zakopane 
przy dzisiejszym niekorzystnym stanie przynoszą 4 
procent czystego dochodu od wartości, a choćby 
dochód ten nie odrazu miał się podnieść, to ofiarą 
złożoną na cel publiczny nikt nie posbawia się do- 
chodu od złożonego kapitału a dochód 4 prot. nie 
jest najgorszą lokacyą kapitałn 

Gdy jednak potrzeba anacznego kapitału utrudnia 
jednostce nabycie dóbr Zakopane. należy zbiorowami 
siłami wykonać te, czemu jednostka nie łatwo spro- 
staó może. Zawiązaliśmy zatem Towarzystwo ochrony 
Tatr w formie opartej na ustawie z 9 kwietnia 
1873 1. 70 Dz. u. p., którego firmę sąd krajowy 
w Krakowie zarejestrował uchwałą z 9 marca 1889 
l. 5478. 

Aby umożebnić przystąpienie do Towarzystwa jak 
najszerszym kołom, oznaczyliśmy udział o ile m»- 
żności najniższy, to jest do kwoty 100 słr., a ogra- 
niczając odpowiedzialność, zastrzegliśmy, że członek 
nie może oprócz udziału za zobowiązania Towarzy- 
stwa odpowiadać powyżej takiej samej kwoty, jaką 
na udział złożył. 

Potrzeba znacznego kapitału wymaga i tego, aby 


Kraków 12 Marca 1889. NOWA REFORMA. Nr. 59. 3_ 
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nikt, kto może złożyć większy udział, nie ograniczał | 1257 1388 1608 1792 1907 2001 2020 2031] Kilka bardziej szczegółowych uwag o sobotniem |wszystkiem w dziedsinie pedagogii olbrzymim postę-|ców pod względem praw narodowych. Upośle- 
się na najniższym ndziale. Im większym kapitałem |2065 2141 2157 2209 2240 2352 2855 2946 fwidowisku odkładamy dla braku miejsca do jutra, |pują krokiem, a motorem ich w kraju jest właśnie | dzania takiego dopuszczają się organa rządowe i 
Towarzystwo rozporządzać będzie, tem więcej ko-|2991 3089 3090 3094 3114 3373 3879 3488]tn jeszcze nadmieniając, iż benefisantka od życzliwejĘ Tow pedagogiczne, poparł w całej osnowie prze-|krajowe. Mowca prosi rząd o usunięcie tej 
rzyści może dać członkom w przyszłości, nie po-|3684 3685 3708 3737 3747 3768 3817 3y27|]zawsze dia pracy i talentów pnbliczności krakow-|mówienie ks. dyrektora, wyrażając przekonanie, iż | krzywdy. 
trzebnjąc uciekać się do obeych kapitałów, 3944 3977 4000 4043 4082 4139 4370 4522]ski-j otrzymała cenne upominki, liczne bukiety i ko-|całe nanczycielstwo weźmie się gorliwie do tej pra-| Wiedeń, 11 marca. Tutejsi robotnicy ozdobili 

Gdy licytacya już 9 maja br. ma się odbyć, na- |4541 4600 4635 4694 5038 5050 5243 5244|sze kwiatów. a kwiaty owe były także jak zape-|cy która wobec osobistych kwalifikacyj zgromadzo- | wczoraj wieńcami groby poległych w obronie 
leży nie zwlekać i nie ociąsać się, lecz bezzwłocz- |5401 5478 5519 5539 5570 5581 5599 5744)|wniają ze słodyczy marcepanowych i czekoladowych. |nych ma już prawie zapewnione powodzenie. Wiednia podczas rewolucyi marcowej r. 1849. 
nem przystąpieniem zepewnić nkonstytuowanie się|6018 6023 6139 6240 6337 6348 6371 6532| Pomysł godny zaznaczenia, gdyż chyba praktyczniej-] Po omówieniu wielu spraw formalnych uchwalili | Około 200 robotników było w tym celu na cmen- 
Tewarzystwa i kupno Zakopanego.. 6552 6617 6619 6735 7002 7024 7127 7537]szy od dara z kwiatów nataralnych. obeeni jednomyślnie ednośną rez 'lucyę i złożywszy |tarzu centralnym. 

Wzywamy zatem wszystkich lndzi dobrej woli, | 7556 7688 7738 7868 8081 8172 8251 8263] Teatr amatorski We środę 13 b. m. w sali| potrzebną dekluracyę wybrali prowizoryczny zarząd.| Berna, 11 marca. Prefekt miasta Lngano (w 
aby jak najliczniej i z jak najliczniejszemi udziałami|8382 8484 8622 8679 8696 8822 9061 9064.|redutowej, o godzinie 3 po południu, — w celu|j Prezesem został ks. Jan Depowski. zastępcą prezesa | kantonie tessyńskim) odmówił wykonania żąda- 
przystępowali do Towarzystwa, a mamy dość wiary] Z Akademii Umiejętności. Wydział historyczno- | przyjścia z pomocą bardzo zacnej rodzinie z za kor-|p. S. Rosół, sekrctarz m p F Japoł, skarbnikiem |niu pułkownika Borela, aby wypuścił na wol- 


w społeczeństwo polskie, że zdobędzie się na akt, 
który zada kłam tym wszystkim, którzy głoszą o 
naszej apatyi i nieudolności 

Do walnego zgromadzenia udziały wraz z wstęp 
nem na fundusz rezerwowy i na koszta założenia 
(razem po 5 złr. od udziałn) przyjmują: Towń- 
rzystwo wzajemnego kredytu w Krako 
wie (ulica Basztowa nr. 9), oraz w Krakowie pp. 
dr. Lesław Boroński (Grodzka nr. 1), dr Włady- 
sław Lisowski (Rynek nr. 29), dr. Władysław 
Markiewicz (Grodzka nr. 15), Antoni hr. Wodzicki 
(Basztowa 11), — we Lwowie pp. Edward Heppe, 
starszy inżynier kolei Karela Ludwika, dr. Henryk 
Szydłowski (ulica Słowackiego nr. 12) i Włady. 
sław Terenkoczy, dyrektor Tow. Zaliczkowego, — 
w Gorlicach p. Wejcie'h Biechoński, dyrektor Tow. 
Zaliczkowego, wreszcie Towarzystwo Tatrzań- 
skie przez swoich dzlegatów w kraju i za granicą. 
Wszystkie powyższe osoby zebrane udziały składać 
będą w Towarzystwie wzajemnego kredytu w Kra- 
kowie, a po ukonstytuowaniu się Towarzystwa 
ochrony Tatr wyda jego dyrekcya członkom ksią- 
teczki udziałowe. 

Kraków, 10 marca 1889. "a 

Wojciech Biechoński, lsydor Bielicki, Józef 
Junosga Bieliński, dr. Lesław Boroński, Zy- 
gmuni Dembowski, Ludwik hr. Dębicki, dr Wa- 
cław Domaszewski, Jan Fedorowicz, ks. Maciej 
Foks, Edward Heppe, Marceli Jawornicki, dr. 
Henryk Jordan, dr. Franciszek Kasparek, Ksa- 
wery Konopka, Kazimiers Langie, dr. Włady- 
sław Lisowski, dr. Władysław Markiewicz, Zdzi- 
sław Marchwicki, dr. Franciszek Piekosiński. 
ks. dr. Jósef Pelcsar, Adolf Podwin, Andreej 
hr. Potocki, Edward hr. Raczyński, Władysław 
Riegier, Eustachy ks. Sanguszko, dr. Tadeusz 
Skałkowski, Jan Skirliński, Franciszek Slęk, 
ks. dr. Stunisław Spis; dr Wawrzyniec Styczeń, 
dr. Henryk Szydłowski, dr. Tadeusz Szydłow 
ski, Władysław Terenkoczy, dr. Ernest Tul, 
Konrad Wenzel, dr Ferdynand Wilkosz, dr. 
Ludwik Wiszniewski, Antoni hr. Wodzicki, Fran- 
ciszek Zima, dr. Fryderyk Zoll, Ignacy Zół- 
towski. 


Eronika. 


Kraków. 11 marca. 


Z Towarzystwa sztuk pięknych. Doroczny akt 
rozlosowania dzieł sztuki, zakupionych w roku ubie- 
głym przez dyrekcyę zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych, odbył się wczoraj w Su- 
Kieunicach, wobec bardzo licznie zebranej publiezno- 
ści. Zebraniu przewodniczył, w nieobeoności księcia 
Marcelego Czartoryskiego , prezes Kasy oszczędności 
p. Marceli Jawornicki w asystencyi dwóch delega- 
tów ieprezentacyi lwowskiej pp. hr. Skarbka i prof. 
Ćwiklińskiego. Przy otwarciu posiedzenia zabrał głos 
sekretarz Towarzystwa hr. Zygmant Cieszkowski, 
podnosząc dwie dodatnie okoliczności, mianowicie 
niebywałą frekweacyę, jaką się wystawa w ciągu 
nhiegłego rokn cieszyła , oraz uznanie, jakie sobie 
Tewarzystwo stopniowo za granicą zdobywa. Po po- 
łączeniu się ze Lwowem i Poznaniem, po zaprowa- 
dzenin stałych stosunków z Warszawą, Towarzystwo 
zorganizowawszy się w jednolitą całość, zaczyna już 
dzisiaj budzić interes, jako instytucya przedstawia- 
jąca zadania sztuki polaniej. Z Włoch, z Francji, z 
Niemiec od zakładów publicznych i organów prasy 
odbiera nienstannie dyrekcya dowody życzliwości, 
świadczące wymownie, jak się naszym ruchem arty- 
stycznym Świat zagraniczny interesuje. Nareszcie w 
ostatnich czasach odezwał się głos pochodzący od 
pobratymozego narodn, a wyrażający Życzenie, ażeby 
Towarzystwo rozciągając działalność swoją na Bnł- 
geryę , starało się także zasilać polskimi utworami 
ruch artystyczny tego krajn. Od poparcia członków 
zależeć będzie, w jakiej mierze dyrekcya zdoła we 
wszystkich tych kierunkach sprostać zaszczytnemu 
zadanin. Sądząc jednak po zadowoleniu , z jakiem 
przyjęty został wybór na tegoroczną premię obrazu 
W. Kossaka „Bitwa pod Grochowem* i lioznem z 
tego powodu zgłaszanin się nowych członków, na- 
leżałoby się spodziewać, że na tem poparciu w przy- 
szłości zbywać dyrekoyi nie będzie. 

Po odczytaniu przez p. Kutrzebę sprawozdania 
komisyi kontrolnjącej, oraz wyborze tejże kemisyi 
na rok przyszły, w której skład, na wniosek radcy 
Zawiłowskiego, weszli pp. dr. Chmielecki, Cholewiez, 
Molęoki, Murczyński, Raczyński i Zarzycki, przystą- 
piono do losowania. 

Sto wygranych dzieł sztuki. ogólnej wartości 
12.000 złr., padło na następnjące numery ` 32 202 
285 649 663 83% 856 893 902 945 1088 1195 


Kraków, dnia 11/3. 
(Bez bieżącago kuponu.) 


fil'zoficzny odbędzie posiedzenie we wtorek 12 b. m. 
o godz 6 wieczorem Porząd-k dzienny: Dr. F. K o- 
neczny: Polityka zakonu niemieckiego w r. 138% 
i 1390. A Borzemski: Rozbiór krytyczny Mie- 
chawity. 

Z Towarzystwa prawniczego. Walne zebranie 
krakowskiego Towarzystwa prawniczego odbędzie się 


we wtorek 16 b. m. o godz. 6 wieczorem zamiastątant firmy Miller i spółka, napisana przez 
w sali radnej, w Collegium asvum (sala Kopernika ! Władysława hr. Koziebrodzkiego 


na II piętrze). 


donu, —- odbędzie się przedstawienie amatorskie, w 
którem biorą udział te same siły i tatenta, które 
dały się już poznać, przed dwoma laty, na ten sam 
cel. Odegrane będą znane z humoru dwie jedno- 
aktówki; Morderca Edmunda About i Przy- 
sięga Horacego, a oprócz nich nowość, trzecia 
komedya jeinoaktowa pod tytułem: Reprezen 


Komedya ta, dotychczas na scenie krakowskiej 
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J. Gutowski, a członkami zarządu pp. Bogusz, Pie- 
chowicz i Steranka 

Wobeo zupewnionegc przystąpienia dalszych 30 
członków, tudzież najle.szych chęci nauczycielstwa 
pomyślby rozwój Towarzystwa nie ulega wątpliwo- 
ści. Pożytecznym usiłowaniom „szczęść Boże.* 


Sprostowanie. W artykule: „Z dziedziny rol- 


„lietwa. Cykorya* w ostatnim num rze naszego pi- 


sma zaszły dwie przykre omyłki druku: W szpal- 


Nowe pismo Otrzymaliśmy dziś prospekt nowego | się uio ukazała, — a na przedstawienie otrzymali cie drugiej, wiersz 42 od góry, po słowie „przy- 
czasopisma, organu polskiej młodzieży akademickiej, | amatorzy łaskawe zezwolenie autora. Reprezen- toczyć* ' puszczono wyrazy: „że w Niemczech han- 
którego pierwszy numer ukaże się z początkiem | ta nt firmy Miller ispółka odznacza się do- del cykoryą reprezentuje“ itd. Zaś w szpalcie trze- 
kwietnia b. r. Tytuł pisma Ognisko; wychodzić wcipem i lekkością, jakiermi tak celuja komedye 'ciej wiersz 14 i 15 z góry, zamiast „zak wa- 
będzie w Krakowi» raz na miesiąc. Jako odpowie- | francuskie. Ceny biletów są bardzo przystępue, alszać* ma być „zachwaszeza*. 


dzialny redaktor podpisywać będzie nowy organ p. 
Kazimierz Tettmajer. 


i 
j12 
0 Towarzystwie „Opieki zdrowia“ pisze organ į 
Towarzystwa pedagogicznego Szkoła co następuje : | 
„Ogłaszając odezwę Towarzystwa o tak szlache-, 
tnych dążnościach, zasyłamy mu „Szczęść Bože!“ już między obywatelstwem powiatu wielickiego spi- ` 


nabywać je będzie można w sali redutowej w dniach 
i 18 marca od godziny 10 do 6 wieczorem, 
zaś w dniu przedstawienia, aż do rozporzęcia. 
Echo z karnawału. Spóźnione bo spóźnione 
przynoszę wam echa, ale wesołe. Od dawna istniał 


| Repertoar teatru krakowskiego. 
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We wtorek 12 marca: Po raz trzeci „Sędzia 
+ Zalamei*, tragi-komedya w 7 obrazach Calderona. 
We środę 13 ma:ca: Po raz 12ty „Dziwak“, 


Nie wątpimy. że rychło w całym kraju naszym po „sek, który się 1 przez krakowskie przedostał rogatki, komedya w 5 aktach Aleks. Mańkowskiego. 


zyska ozłonków a rozwijając wszechstronną i oży- 


"aby urządzić kmlig i staropolskim zwyczajem naje- 


We czwartek 14 marca: Po raz czwarty „Sę- 


wioną czynność, dobrze przysłuży się naszemu ko-| ch ć któryś z okolicznych dworów, Ba, ale który? dzia z Zalamei*, tragi- komedya w 7 obrazach Cal- 
szlawiejącemu społeczeństwu. Rozległe pole otwiera Rzecz prosta Lusinę, bo tam jak krakowiak po- derona. 


się Towarzystwu w zakresie ychowania młodego 
pokolenia. Szkoły nasze |rzedstawiają liczne pod 


' wiada -—- „I jadła dostatek i napitku siła, ale nade- ' 


wszystko gospodyni miła* -— wiec p. baron Ko 


. W sobotę 16 marca: Na dochód Pauliny Woj- 
: nowskiej po raz pierwszy „Nasze żonki“, komedya 


względem zdrowotnym braki, a cały system obe-, nopka kniigu starosta, zabrawszy do pomocy kuli. w 5 aktach Gnstawa Mesara i Frasciszka Schoen- 
euego wychowania, tak fizycznego jak duchowego, gowę radę z p. Koszką na czele, oznaczył dzień 2 thana. 


jest istotnie tylko negacyą racyonalaych za sad higie-, marca, w którym się też wszyscy do Rząsowie do' 
ny i dyetetyki ciała i dneha. Mamy tż nadzieję, |p. Rudzkich zjechali, a ziąd w dwadzieścia kiłka į 
że nowe Towarzystwo sprawie wychowania baczną sanek koło siódmej wyruszywszy, znaleźli się nieba í 
poświęci uwagę i zajmować się nią będzie słowem i wem w Lusinie. Tu czekała ich gospodyni p. Sła-; 
i ozynem*, powa z chlebem i solą. Zaczęły się zwyczajem ku-. 

Te życzliwe uwagi uzasacniają nadzieję, że To- ligowymi oracye. Więc starosta rzecz w poważnym : 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podłag Obserwatorynm Kraxowski3 ro). 


Kraków dnia 11 marca. 


płacą jiądają | 


warzystwo pedagogiczne, które w swoich oddziałach | przedstawiwszy sposobie ustąpił miejsca organiście, | | wozoraj dziś dziś 

i kółkach ma po vałym kraju rozpostartą sieć pra-'p Gołuchowskiemu, Dalej przemawiał ekonom p.: 'g. 10 w g.6 rano g. % pop 

ceowników, usilnie poprze działalność Towarzystwa | Jodłowski. Po nim żyd, ale co za żyd niezrównany. Otuienie powietrze EG A 

„Opieki zdrowia”. które liczyć mus! na *spółdzia-, Od czasów Jankielą takiego drugiego nie było, a' (zred. 49 V°) 742,6 mm 739 7 mu 737,4 ww 

łanie nauczycieii. Cele obu tych Towarzystw są, był nim p. Gaidzicz tegoroczny król kurkowy. Mło- — — T j a 

bardzo pokrewne, to też wzajemnie popierać sęj dą parą byli: syn gospodyni p. Wł. Słapa i p.’ t BAR Gda —1°0 | —19%6 | 4890 

muszą. Siedlecka z Biskupic. Starościną była p. prokurate - | La dm > o fa | = 
Z teatru. W sobotę na benefis p. Anny Kałużyń- | rowa Bosowska, organiściną p. Honowa z Borku.. Kierunek i moc wiatrn| gy Eli |ENE1 

skiej, wysoce cenionej artystki, «degraną została tra-| Przebranych pań stanęło 30, a gustownemi stroja- (0 = cisza, 10 burza)| 4 

gikomedya w 7 obrazach Pistra Calderona de la mi cdznaczały się panna młoda i panny R. z Kra-' Wilgotność względna | 923) 969, 65° 

Barca, w przekładzie p. Edwarda Porębowicza, pod |kowa. Najpiękniejszej krakowianki nie będę wymie- | (w odsetkach ) | 3 Paal i 

tyt. „Sędzia z Zalamei“. Wyborem sztaki wielkiego | niał, bo wszystkie piękne były. Kilku starszych o-* Stan nieba | A Ę 

hiszpańskiego poety beneficyantka, a wystawieniem | bywateli wystąpiło w polskich strojach. Muzyka, 0==pog.; 10 zup pochm. 0 4 9 


zarząd teatru, złożyli w oczach naszych duwody do-)salinarna z Wieliczki niezmordowanie och.ty doda- i 


brej woli, sztnka bowiem, jako trwałe areydzieło 
literatury, godną była ukazania jej publiczności. — 


wała, a tańce trwały do 10 rano. 
Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posłngujący 


W ntworaćh tego rodzaju wszakże najjaskrawiej oka-| ubogim, będą kwestować we wtorek d. 12 b. m. na 


zują się liczne i różnorodne braki i niedostatki za- 


równo pud względem sił jak i Środków, którem: | 


ulicy św. Anny, Szewskiej i Jagiellońskiej. 


„Klub galicyjski“. Czytamy w Dzienniku Pol-' 


teatr nasz rozporządza. Okazuje się przedewszystkiem skim: Jeden z przyjaciół naszego pisma donosi 


i najwyraźniej brak umiejętnej dłoni, oraz rozwinię-inam « Wiednia- 


„Podez»s mowy swojej w goaeral- 


tago wiedzą umysłu reżysera, któryby młodym prze- | nej dyskusyi nad budżetem, minister skarbu p. Du- 


ważnie i zbyt rzadko w tego rodzaju utworach wy- 
stępnjącym aktorom poddać umiał ogólne poglądy 
na ideę całego dzieła, oraz charakterystykę postaci, 
które mają przedstawiać. Bez umiejętnych tych wska- 
zówek rzecz chociażby najwznioślejsza, w wykonaniu 
powszednieje , spiżowe niemal postacie stają się po- 
spolitemi, gorzej, trywialnami, — a każda prawie 


rola zabarwiona satyrą, ironią lub komizmem szla- j p, Chlumetzky użył w mowie wyrażenia „galistsc'e; 


chetniejszego stylu, schodzi na figurę operetkowej 
płaskości. 

Aktorowie z nadzwyczaj małym wyjątkiem już 
nie grać, lecz mówić nie umieją wierszem, 
wierszem trzeba dodać ośmiozgłoskowym w bardzo 
mile wpadającym w ucho przekładzie p. Porębowi- 
cza. Wierszem tej miary napisana jest większość 
najznakomitszych komedyj nieśmiertelnego Fredry, a 
komedye te są przecież podwaliną polskiego reper- 
tuaru, — szkołą scenicznej wymowy polskich pra- 
ceowników dramatycznej sztuki. Czem sobie wytło- 
maozyć, dlaczego wierszem takim dzisiejsi adepci 
sztuki stanowczo mówić nie umieją, — że nie wkła- 
da się na nich obowiązku badania przepięknej tej, 
Ściśle swojskiej formy wierszowanej mowy? — tem 
jedynie, iż na sporą gromadkę aktorów najzupełniej 
brak talentów reżyserskich. Żadną szkołą dramaty- 
czną nie nauczy się adepta odczuwania myśli 
autorów, a na owem odezuwaniu właśnie, jako 
pierwszem znamieniu aktorskich zdolności, polega i 
łatwość opanowania formy wiersza, którego myśli 
wypowiadane być powinny bez wymuszoności i skan- 
dowania , lecz jak potoczna mowa Tego nanczyć 
powinien reżyser, poddający i komentujący myśl 
każdą, — tłomaczący ją że tak powiemy na prozę. 
Gdy pojętą zostanie, da się i odeznć, a wskutek te- 


go dobrze będzie wypowiedzianą Bez takiej pomocy. 


i największa liczba prób nie wystarczy dla dobrego 
wystawienia utworu, gdyż próby te stają się wyłą- 
cznie pracą fizyczną, stratą czasu bez pogłębiania 
myśli i rozszerzania pojęć pracowników sceny. 


Warszawa, dnia 8/3. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


| |plooa adaje) 


najewski, mówiąc o Kol- polskiem, dwukrotnie użył 
wyrażenia „galisischer Club“. Wyrażenie to zostało 
też przyjęte w stenogram , aż dopiero w ostatniej 
chwili urzędnik ministerstwa skarbu zwrócił uwagę 
p. ministra, że należałoby je skorygować na „ Polen- 
club". 

W r. 1877 ozy 1878 ówezesny minister handlu 


Sprache“. Natychmiast powstał ówczesny prezes 
Koła p. Kazimierz Grocholski i wśród głosnych okla- 
sków całego Koła polskiego zaprotestował przeciw 
temu nowemu językowi. P. Dunajewski najgłośniej 
pono wtedy protestował... 

Z prasy. Wydział prasy w Petersburgu zatwier- 
dzi? na stanowisku redaktora Kuryera Codziennego 


| 


Uwagi: Barometr dalej opada ny przy lekkich 
wschodnich wiatrach i wysokiej temperatnrze. Stan 
nieba będzie przeważnie pochmurny, skłonność do 


, deszczów przy zachodnich kierunkach wiatru, ciepło. 


 Felegramy „Nowej Reformy: 


‘i 


, Wiedeń, 11 marca. (Sprawozdanie z posiedze- 
nia Rady państwa). W Izbie poselskiej wzięto 
„pod obrady szczegółowe następująca rubryki bud- 
|żetu: koszta gazet urzędowych, koszta telegra- 
,mów biura korespondencyjnego i etat trybunału 
, administracyjnego. 

Pos. Roser przemawia za zniesieniem stem- 
ipla dziennikarskiego. Mowca wykazuje, iż rze- 
ki ma wolność prasy w Austryi jest złudzeniem: 
w Bułgaryi i Serbii istnieje zdaniem mowcy zna- 
cznie większa wolność prasy, niż w Austryi. 

W dalszym ciągu zaznacza mowca, iż stempel 
jggiennikar j jest właściwie opodatkowaniem in- 
teliganeyi, w końcu wnosi rezolucyę, którą po- 


w Warszawie p. W. M. Olędzkiego, dotychczas po-|piera cała lewica, tej treści: Izba wzywa rząd, 
litycznego kierownika tego pisma. Do składu redak- |aby przedłożył projekt do ustawy, znoszącej stem 


oyi wstąpił także p. Zygmunt Przybylski, komedyo- 
pisarz 

Stary Sącz, 7 marca. (Koresp N Reformy). 
Z przyjemnością notnjemy okoliczność , świadczącą 
bardzo ohlubnie o nanozycielstwie naszej okolicy. 
Za inicyatywą ladzi dobrej woli odbyło się w Sta- 
rym Sączu we środę dn. 6 bm. zebranie około 30 
nauczycieli i nauczycielek, a to celem zawiązania 
oddziału Towarzystwa pedagogicznego. Zebranie 'o 
witał wstępnem przemówieniem ks. lan Dep-wski, 
dyrektor szkoły żeńskiej, podnosząc, iż nauczyciel- 
stwo nasze, oddalone przeszkodami geografńcznemi, 
jakoteż warunkami lokalnemi od najbliższego oddzia- 
łu, potrzebuje koniecznie środka, któryby je skapiał 
i nłatwiał trndne zadanie Ogniskiem tem może być 
tylko oddział Towarzystwa pedag., którego utwo- 
rzenie zaleca, podnosząc, iż myśl ta jest wyrazem 
jednomyślnej opinii całego nanczycielstwa. Następnie 
przemówił p. St, Rosół, kierownik szkoły męskiej. 
W krótkich słowach skreślił zasługi Towarzystwa 
pedag około podniesienia szkolnictwa krajowego i 
wskazując na wymagania postępu, które przede- 


pel dziennikarski. 


Rosera mówi o protegowaniu prasy urzędowej, 
odstępuje kilkakrotnie od przedmiotu i mówi: 
„Bismark mu więcej rozumu w małym palcu, 
niż Taaffe w głowie“. Prezydent Smolka 
przerywa mowcy, 8 po dwukrotnem ostrzeżeniu 
odbiera mu głos. 

Przy rubryce: „nadwyżka opłat 
przemawiał p. Fiirnkranz dość bałamatnie i 
oświadczał się za zaprowadzeniem unii personal 
nej z Węgrami. 


ełowych* 


Pos. Tuerk zgadza się wczęści z rzędowa, | Tadeusz Strujeńskt. 


ność bezprawnie uwięzionych wyborców radyka|l- 
nych. Skutkiem tej odmowy pół bataliona zu- 
rychskiego zajęło prefekturę i zabierało się już 
do uwołnienia uwięzionych, kiedy prefekt dał 
rozkaz wypuszczenia ich na wolność. 

Paryż, 11 marca. Ks. Aumęle wróciwszy do 
kraju zamyśla tylko krótki czas zabawić w zamku 
Chantilly, a potem na kilka miesięcy uda się do 
Sycylii, aby się zupełnie usunąć na czas walki 
wyborczej. 

Sądowo-karne ściganie ligi patcyotyczuej obej- 
muje znacznie większą liczbę osób, niż dotąd 
przypuszczano. 

Aquileja, 11 marca. W Aqailei i okolicy było 
wczoraj silne trzęsienie ziemi. 

Rzym, 11 marca. Nowy gabinet objął wczoraj 
urzędowanie. Po uchwaleniu zmienionego budże- 
tu Izba poselska będzie odroczona. Rada mini- 
strów postanowiła utworzyć osobne ministerstwo 
poczt i telegrafów. 

Petersburg, 11 marca. Z nowej pożyczki ma- 
ją być wykupione wszystkie obligacye kolejowe z 
r. 1871; reszta tej pożyczki ma być użylą na 
skonwertowanie reszty długów kolejowych. Rząd 
rosyjski ma stateczny zamiar skonwertowania Cs- 
łego pięcioprocentowego długu państwowego. 

Belgrad, 11 marca. Bisties z żoną złożył wizy- 
tę posowi rosyjskiemu Persianiemu. : 

Sofia, 11 marca. Swoboda, mówiąc o audyen- 
cyi Cankowa u cara, dochodzi do wniosku, że 
według referatu Cankowa z tej audyencyi postę- 
powanie cara jest właściwie wyrazem bezsilności 
polityki rosyjskiej. 

Wiedeń, 8 marca. (Spraw. giełdowe, godz. 2 
min. 30.). Węgierska renta złota 101:10, papie- 
rowa 92:75, akcye kolei Karola Ludwika 30450, 
rubie 129'—. 

Pszenica 7:42, żyto 6:20. 


Kursa telegra(iczne. 
mMmaglie-trazie wio dodau! oj. 


dnia 11 marca 1889 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . 
597, austryaeka renta (marcowa) . 
Akcye banku anstro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . . 


Londyn 

Srebro, t= ||. „rów. 

20-to frankówk: za sztukę . 9| 68 | 
Dukaty austryaekie . . . . . . 5) 69 | 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 59 527 


a 
Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też Żadnej odpowiedziainości za nią 
nie przyjmuje 


Ta aaziiinca na 


NADESŁANE. 


Z wiadomian strony interesowane, że podczas 
mej nieobecności zastępuje mnie architekt Wła- 
dystaw Ekielski. (561 1-2) 


NADESŁANE. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. F. M. GŁUCHOWSKI 


lekarz zakładowy W” ERaGOCE, 
b. elew kliniki lekarskiej Uniw. Jagiellońskiego 


Przy rubryce budżetu ministerstwa spraw we-|i b. lekarz praktykujący na oddziale chirurgicznym 


wnętrznych pierwszym mowcą był p. Knotz. 
Ten narzekał w zwykły „sobie szorstki sposób na 
niesłychany ucisk żywiołu niemieckiego i dał do 
poznania, że teraźniejszy ruch opozycyjny po- 
między Niemcami już przybrał miarę dla państwa 
niebezpieczną, bo zaczyna przybierać cechę re- 
wolucyjną. 

Następny mowca p. Ferenczicz przytoczył sze- 
reg rzeczywistych faktów o upośledzaniu Słowień- 
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JAKÓB HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, 


w szpitalu powszechuym w Krakowie osiadł 


w Nowym Sączu. 
(495 3-3) 


szyeko-Bogumińskie . 
*bOfRudolfa . ww ragł 
9-94$9iedmiogrodakie . . 
17 frjStaatseisenbahn . . 


3 3 wa 3 1: 3 3 


Dukaty pełne waśne 

30-to Frankówkij . A 

o Pako a -ii 
-Lupery» y ros. pełne 


kupuje i sprzedaje Krajowe i zazraniczne papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszych 
cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkasze kaponowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną pocztę 


3 


4 „. Nr. 59. 
zawiadamiam 


e podpowiedź moja na artykuły w dzien- 
ikach okaże się w piątek w książeczce zatytu- 
owanej' „O suggestyi hypnotyeznej w pedago- 
gice". (Sprawozdanie z kongresów naukowych 
w Tuluzie i Naney.) 
560 1 3 Czesław Czyński. 


Konkurs. 


Do krajowej Szkoły ogrodniczej w 
Tarnowie będzie przyjętych 


„pięciu uczniów 

1 kwietnia b. r., którzy najpóźn. ej 
do 25 marea przedłożą: 1) metrykę z ukończo- 
nego 15 roku życia, 2) świadectwo szkolne z 


dobrze ukończonej szkoły ludowej , 3) świade- |$ 


otwo moralności przez ks. Proboszcza, 4) świa- 
deetwo zdrowia, 5) świadectwo ubóstwa. Kwa- 
lifkujący się do przyjęcia uczniowie składać będą | 
egzamin wstępny 1 kwietnia, a wynik egzaminu 
stanowić będzie o przyjęciu ue nia. Uczniowie 
z miernemi zdolnościami i małem przygotowa- 
niem niech się raczej nie podają. Całe utrzy- 
manie, ubranie świąteczne , pościel dostanie w 
zakładzie, ubranie do pracy, bieliznę i buty ma 
mieć własne. 558 


Dyrekcya. 
Subjekt handlu korzennego 


z chlubnemi świadectwami poszukuje posady. 
T. G. poste 


Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
552 1 4 


restante Nowy Sacz. 


Mieszkanie 


na III piętrze od frontu, składające się 
z 8 pokoi i kuchni, w domu przy ulicy 
Floryańskiej, L. 3, od 1 kwietnia 
do wynajęcia. 550 1 3 
Wiadomość, tamże w handlu win. 


Masio 


wiejskie, w większej i mniejszej ilo- 
ści, ul. św. Jana, 12, I piętro, 
do sprzedamia. 525 13 


Uzdolniona Panna służąca 


znająca Kkrawiecezyznę, z dobremi świadectwami 

z kilku wieikich domów, poszukuje obowiązku 
w kraju lab za granicą. 

Zgłoszenia uprasza do Admin. „N. Reformy“ 

pod lit. EB. ©. 556 1 3 


Pożyczki hipoteczne 


na realności w Krakowie , położone 

w pozycyach po bankach i kasach oszczędności, 

od 2000 złr. PE adziela się pod przy- 
emi warunkami. 

Bliższa m t w kancelaryi adw. 

Dra Ungera, Plac Maryacki, L. 9, 

w Krakowie. 562 1 3 


Kandydatfnotaryalny 


uzdolniony do zastępstwa, poszu- 
kuje posady. 


Adres: Kandydat notaryalny po- 
563 1 3 


ste restante Gorlice. 


1059 7 8 


J. ANDELA 


nowo wynaleziony 


JJ AMORSKI PROSZE 


zabija 


pluskwy, pchły, szwaby, persaki, < 
& karaluchy, muchy, mrówki, klesz- č 
=E cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa- 4 
@ dy z szybkością, w ten sposób, że z Š 
3 zarodków owadów prawie ślad nie $ 
JE pozostaje. Prawdziwe i tanie mo- = 
| żna dostać tylko w składzie mate- Ż 
ryałów aptecznych z 


3J. Andel'a w Pradze : 


FI 3, „zum schwarzen Hund“, Hnssgasse 13. |- 
W Krakowie do nabycia: u À. 
Hawelki, tudzież w aptekach: L. Rosnera, 
W. Redyka, E. Stockmara, J. Tranczyń- |E 
-| skiego, K. Wiszniewskiego, W. Krzyszto- |Ę 
- fowicza, skład materyałów. sj 
W Chodorowie u p. St. Dyszkiewicza apt., 
-| we Frysztaku u p. J. Zaniewskiego apt., |= 
H| w Kołomyi u E. Stenzla apt., w Kutach u |; 
Wi Kolomea i Zagajewskiego apt., w Krośnie 
u J. Lazarowicza, we Lwowie u P. Gail- 
hofera, apt., w handlu A. Hibnera tudzież |; 
5| J. Hanke, w paraa czem e WBEadskiego 
apt, w Lichtmanna 
akoba 0 Grossard; 


kt TET ELIS 


Potrzebny jest 


onwerner lud studeni iiei 


z biegłą konwersacyą francuską i niemiecką d 
towarzystwa lś=letniego a N 
przez 1*/, godziny dziennie 

Bliższa wiadomość: p. Izbicka: ulica 
Sebastyana, L. 5, parter, od godz. 11 
do 12 12 rano i od 2 do 3'/ą popoł. 552 2 2 


Słynne i znane ze swej 
skuteczności 


Ziółka piersiowe 
Dra Seeburgera 


pakiet 20 et., pocztą za opakowanie 
i stempel o 10 et. więcej, są do naby- 
cia w aptece „pod złotą głową* Leona 

Rosnera w Krakowie. 16 31 0 


Kilku zdolnych mechaników 


znajdzie miejsce w składzie ma- 
szym do szycia H. Niemetz., 
Kraków, Sukiennice, 30 53838 


Ekspedytorka pocztowa |, 


zdołna do samoistnego prowadzenia e. kiN 
Poczty, poszukuje umieszczenia. 

Łaskawe zgłoszenia pod A. B. Nr. 500 

do Admin. „N. Reformy*. 500 3 3 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


A GZ 
AŻ AŻ 


i EPA Jaa; pRRPRPPREREŚE a każ i 
FI. NIEMIE + 


w KErakowie, Sukiennice, Nr. 30, jk 


poleca Szanownej Publiczności P 
Skład angielskich wysokich, bezpiecznych 


AD. 
Uroat 
zd 


Bicykli i Rowerów. : 


Ceny fabryczne, 


a 


wypłaty przyjmuje ratami. 


Welocypedy dziecinne trzechkołowe, dwóchkołowe i Rowery 
sprzedaje hurtownie i częściowo. 
Capai na sky aa gs rmo. 


ai ET 


KE. 


Pena weś tg rod wo Poł sog ira m |i m: PPPOE A ; 
DOOOGOGOIOOOCDOOIODGOOOCOGGO 


Nowe 3°, Losy Kred. Ziemskie. 
Subskrypeya 


w c. k. uprzyw. powszechnym 


Austryackim Zakładzie Kredytowym Ziemskim g 


w Wiedniu, I., Teinfaltstrasse, Wr. 6, 


d. 14 i 15 marca b.r. 
za gotówkę lub częściową spłatę. 


Kaucya  złr. za sztukę. 553 2 „o 
Kurs przy subskrypocyi zir. 104.25. 


QO 


Odbiór sztuk od dnia 5 do 25 kwietnia. 
Kurs przy subskrypcyi spłacalnej na raty złr. 105. 


Częściowe spłaty od 25 kwietnia 1889 po 10 złr., płatne d. 25 co drugi miesiąc, 
Prawo do wygranych już po złożeniu pierwszej raty. 
Rocznie 6 ciągnień. 
jg ICażdorazowa główna wygrana 50.000 zir. 


+ Posiadacz losu wygrywającego najmniejszą wygranę otrzyma kwit premiowy do 
[5 udziału we wszystkich następujących clągnieniach premiowych Jeżeli na kwit ten żadna Q 
wygrana nie padnie, to otrzyma po skończeniu wszyst ciągnień 10 złr. za każdy dra O 
MA Zgłoszenia do subskrypcyi we wszystkich Domach ban= 
kowych i Kantorach wymiany Wiednia i prowincyi. 


Subskry peye 


na drugą emisyę 


dy LOSÓW Kredytowy ziemskich: 


przyjmuje z upoważnienia c. k. uprz, powszechnego 


austr. Zakładu Kredytowego Zismskiego w Wiedniu 


po oryginalnych warunkach, bez doliczenia prowizyi, tak za gotówke 
po złr. 104.25, jak na raty po i05 złr. tutejszy 


Kantor wymiamy 541 23 
Judy Birnbauma, Rynek główny, L. 10. 


GE D "W". 
sz Swiatowej sławy woda do ust! mg 


Czterdzieści lat powodzenia! 


Choroby ust i zębów! 
jako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
opuchnięcia, krwawienie dziąseł, n'eprzyjemny 
odór z ust, tworzenie się kamienia , łaczy 
najskuteczniej przez codzienne uży- 
cie sławna ua całą kulę ziemską 
e. k. nadwornego dentysty 


jestto 

znakomity 

środek zapobiega- 

jący przeciw wszelkim 

bólom zębów, ust i szczęki, 

tudzież przy użyci: i wód mineralnych 
[wraz z użyciem 


DrażPoppa pastą i proszkiem 


utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 
Dra Poppa plomba do zębów i 


dło linne przeciw lkim wy- 
Dra Poppa ua ekor i do Emer oei. 


Mydło kwiatowe, 
Saron imper. de „Venus“, 
Savon transpar. de Gly cérine, 


in Poppa | l Savon oristallin de Glycórine zawierają 40% czystej gliceryny, 


są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę, 


Cena : Anaterynowa pasta złr. 1.22. aromatyczna pasta 35 ct. Proszek do zębów 63 
cent.; Plomba do zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 ct. 
BE Przed kapowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy. 


Dr. J. G. POPP, Wien, I. Bognergasse, 2. 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka , K. Wiszniewskiego, F. So- 
bierajskiego, A. Sedlecko. F. Gral wskiego. J. Trauczyńskiego, Wilezyńskiego , E. 
Stookmarw, Krokiawicza , E. Radlera, W. Borkowskiego, dalej w bandlach W. Fenz, 
E. Krautler. Porębski t Zimuler , F. A. Grigar, F. B. Hahn. K. Wiszuiewski , Bracia 
Bilewsey, J. Zaplatalsti, również we wszystkich aptekach, dr gueryach i składach per- 
fumeryj w Austro-Węgrzech. 209 9 52 


Należy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich innych nie przyjmować. 


p a- —- E a 
EE : GR w a um Tm dra -emmy 
W W. Krzysztofowicz w Krakowie Hi 


() poleca najtaniej 


i Chodniki ceratowe (imitacya Linoleum) , I. 


A każdej szerokości, metr długości od 90 et. do 1 złr. 50 ct. i 


Ceratę w Każdym kolorze, jakości i szerokości, do obić mebli, powozów itp. | 
cą Podstawki ceratowe okrągłe, owalne, każdej wielkości, | 


| Podstawki z podziałem szachowym. i 
) Zasłanki i chodni:i z Linoleum i 


w najpiękniejszych desenia h, prawdz. angielskie, po cenach fabrycznych. | 


0 Rogóżki kokosowe każdej jakości. 1 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia pocztą odwrotną. | 
Pr r . e . : | 
l = Cenniki, próbki na żą”anie franco i gratis. 329 12 „A 
COCK EŻ as as as as as c) 


Już wyszedł czwarty zeszyt 


Pana PAdGNSZA | 


z illustracyami Andriollego. 
Cena 75 ct., z przesyłką 80 ct. 


Nowo S T abonenci za nađe- 
|słaniem 3 złr 20 et do księgarni 


SIH. Altenberga we Lwowie 


oczyma wydane dotąd 4 zeszyty franco. 


Kraków, 12 Marca 1889. 


p Wg W: 6 36 
EEE EHEER |-3-€3-+€. Tat 


2E eE E 


ea 


i 


AUG, TSCHINKEL SYNOWIE | 


e. k. dostawcy nadwormi, 


Fabryki: Wiedeń, Schönfeld. Lobositz i Lublana, 
pi KAWĘ w 


Pudełko 1! 


m WI 
A" 


c 3-€ 3 


Ta 


-par 


Sl 


<> 


Po wyjścin cena zostanie zna- y | 
cznie podwyższoną. k „d w h 
(Całe dzieło obejmie 6 zeszytów z 24 || 0 ct 

 |illustracyami Andriollego i portretem t > a, B £ 
, | poety przez L. Horowitza). 531 2 2), b 3 . a a z y 
* | Księgarnia , skład i wypożyczalnia nut |fgf a O > D © | 
muzycznych À : O, do. za z 3 S, f 
S.A Krzyżanowskiego w Krakowie (W) 2 hg AT 6 
otrzymała na słówny skład h r; Z « 2a pa 
Podręcznik do rozbi Z o © Sad B 
OGTĘCZNIK QO TOZDIOTU moczu | i D A q i 
dla użytku lekarzy i uczniów medycyny m g = < m k 
opracował 509 2 3 i R ih O i 
A -P ŻA ron l) A Prawnie zastrzeżone. pr f 
EENE E ESRAR” EEN Również kawę figową i sultańską. É 
ARAARAAAR Najlepsze czekolady, k 

Z powodu bardzo korzystnego tegorocz- uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 


uego zakupna krajowych i zagranicznych 
letnich materyj modnych 
na suknie męskie 0 


jesten w możności takowe tanio i 
trwale według najnowszych angiel= 
skich i wiedeńskich krojów 
wykonywać. 485 6 0 
Polecam się łaskawej pamięci 
Wilhelm Schwea, 

Kraków przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 

I piętro. 


A OOW 
Bona, Francuska, 


poszukuje umieszczenia 

Bliższe szczegóły w Biurze Stowarzyszenia 
Nauczycielek , Kraków, ulica Franciszkańska, 
L. 1, parter. 518 3 3 


Kandydaci lub kandydatki 


cheące się sposobić do zawodu pocztowego 
lub telegraficznego, mogą odbyć wyma- 
gamy praktykę przy Urzędzie poczteo- 

wym w Suchy. _ 484 3 6 


ESY BRAKU. 
Jedyny skład 


nici MASZYNOWYCH Brooksa, 4 


guzikòw modnych, 


jedwabiu i przyborów 
krawieckich i9350 
poleca handel dawniej 


F. Bruno Hahna 
(W. E. Angelus) 
„ Kraków, ulica Grodzka. z4 


SA AAAA AAA AAA. 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 
nasienie swieże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie naraz 10 korcy dodaje się korze: 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bartl- 

siewicz, skład nasion w BRochnł. 


Młody człowiek 


kupiec, ?4 lat liczący, na obecnej posadzie 6 

lat jako buchalter i korespondent w 

języku niemieckim i polskim , po- 

szukuje podobuej posady. Uhętuie przyjmie miej- 
sce w większym majątku. 

łaskawe zgłoszeni: do Admio. „N. Reformy“ 

pod lit lit ©. F. 533 3 3 


Interes bardzo korzystny |- 


jest, z powodu familijnych stosunków, 
pod bardzo korzystnemi warunkami do 
sprzedania. 538 2 3 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


Do wynajęcia 
4 pokoje. nyża i kuchnia, na II piętrze, 
przy ul. Szewskiej, L. 5, od 1 
kwietnia b. r. 5523 


1 L4 o 
Pięć pokoi 
2 przedpokoje, kuchnia itp, 
na I piętrze, w domu przy ulicy Flo- 
ryańskiej, L. 43, od L kwietnia 
b. r. de wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w biurze architekty 
i budowniczego Władysława Rausza i 
św. Tomasza, L. 27. 50 2: 


MA SEC 


pe, gd kuchenne po 5 złr., nie- 
olone, deserowe po 5 złr. 50 ct. 
w 5-kil. paczkach z opakowaniem i opła- 
e: rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sioło 
pod Stryjenz. 60 79 oi 


MX 


"EFA "ARGE zę N 
W SĘ 


Mieszkanie 


składające się z 3 pokol. przedpokoju , kuchni 
itp. i stajnia na 3 konie, jest do wyna- 
jęcia od ! kwietnia przy ul. Garn- 

m Ms 7. 


a A AN. 


podwójnie mocny, zbany w Galieyi z dobroci i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od oł 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, D 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny R E s 
poleca "Zarząd dworu Kapszymn poezia 
Brzeżany (Gulicya). 
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tru 
flami 1 kilo (dw: fanty) 7 złr. 50 een 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobia 1 kilo > 
złr. £0 centów. 
Nr. 2. Z cielęciny, drobiu , 
5 zł: 5C centów. l 


wołowiny 1 ki 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


306 8 30] 7 


Za 


AATUN 3-0 >5-€ 


S Cacao odtłuszczone, łatwo roznuszczalne, o delikatnym smaku. i 
N Angielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane, 
P cykaty, pomarańczki, kompoty it. p. 2163 41 50 
| 


` Nasze wyroby sa do nabycia we a E lepszych handlach agi pani | 


s zg": m WU a THF =T WT. 


O 


Fine junge solide Poszukuje się kupna 


Norddeutsche Browaru 


im 'nfertigen der Kleider, sowie Führung des| w odpowiedniej miejscowości do wyrabu 
Haushaltes erfahren, sucht vom 1 April i dla odbytn piwa. 
anderweitige Stellung. — Bedingung Oferty uprasza się nadsyłać pod adre- 


freundliche Behandlung. 
Gefällige Zuschriften unter Adresse : sem: Zarząd hotelu Pollera w 
232 23 6 


deutsche-Zeitungs-Agentur Tarnow“. 
Realność w Wierzbowie 


na Podolu, złożona z 40 morgów gruntu 
budynków gospodarczych, jest za pół darmo do 
/głoszenia do Kotlarskiego w Ro- 
KŻ 26) 


ILLUSTROWANE CENNIKI ROZSYŁAMY DARMO 


i OPŁATNIE caków A Maozetew$en=7 fe: 


„Nord- 
532 3 3 | Krakowie. 


Poszukuje się na wieś 
trzeźwego, z dobremi świadectwami, od 15 mar- 
ea. Świadectwa przesyłać pod adresem N. B.| nabycia. 


aka Marcinkowice. 507 3 3 sochowaćcu p. Kozowa. 
aach, modnych materyj gładkich i e zesankowych 
Wzo 


po 3.10 metrów, wystarczające na duży garnitur męski, 
będą z powoda wielkiegn nagromadzenia od złr. 4. 50 do 
12 złr, za resztkę wysprzedawane. Wielki zapas Peru- 
vien, Doeskin, Tricotu , wszelkie gatunki prze- 


(St treich i Kammgarn). Wzory do przejrzenia posyla się 


Z czystej welny owczej najchętniej. Panowie Krawcy otrzymają bogato sortowana 
zbiory odeinane ze sztuk 482 6 0 


Skład fabryczny „zum weissen Lamın“ w Bernie (Morawa). 


"I 


CESE IE EEE hE E E 3-05 3 


TA 
f Dom bankowy = 
p Alberta Mendelsburga w Krakowie% 


przyjmuje bez połiczenia prowizyi z polecenia j ; 
h! 


Q c. k. uprz. ogóln. Austryackiego Zakładu Kredytowego Logi" 
jako biuro subskrypcyjne 


( 

do piątku 15 marca 1889 r. włącznie 
A zgłoszenia subskrypcyjne na A 
y 


3. LOSY 


c. k. uprzyw. ogólnego Austryackiego 


latki Kredytowego Zlemskiepo ¥ 


i Sześć ciągnień rocznie premiowych i amortyzacyjnych, 
główna wygrana premiawa U 
złkr. 50.000 ww. aA. 


'g Najmniejsza wygrana amortyzacyjna złe. 10) i kwit H 
Ja an do dalszych losowań upoważniający, za który 
Q osobno najmniej LO złr. przypadnie. Dwa kupony rocznie, Q 
A lutego i 1 sierpnia płatne. 
Cena subskrypcyjna za sztukę: Q 
104 zir. 25 centów za gotówkę, A 


105 zir. — na raty. y 
Kaucya 5 złr. od sztuki. | 
d Bliższe szczegóły w bezpłatnych prospektach. n42 3 4 y 


EIE PEHE IES EHEHEHE EE r4 
Odpowiedzialny rządca dřukarni A, Szyjewski. 


gm 


